
iw

ŚRODA, DNIA 12 KWIETNIA 1933 ROKUNr. 29 (830)

Jjtt

' WG
W WARSZAWIE I NA PROWINCJI

ROK XIII

Sievert rzuca hula 16,11 mir. Czechy-Austria 2:1
' - ’ • ■ ■■ 7 ■ • ■ ■. ' - ■■ •' :

Wisła-Ruch 2:0, Warta - Podgórze 4:0
: ’ h<- ‘ - - '' ' - -

Druga niedziela ligowa nie przynosi znowu pokonanym drużynom nawet Honorowej bramki

Piękne wyniki Bocheńskiego i Karliczka. Jak Poreda znokautował Heeney a
Doroczne -Walne Zgromadzenie 

Związku Związków zapowiadano 
się jako „sejm niemy" i byłoby się 
skończyło chyba w jaką godzinę 
po rozpoczęć u, gdyby gen. Roup-
pert nie
słynnego zakazu

był zawadził o sprawę
należenia mło-

dzieży szkolnej do klubów sporto
wych. Wszystkie zwykłe punkty 
porządku dziennego — protokół, 
sprawozdania, absołutorjm, bud
żet, program działalności — prze
chodziły gładko. Wniosków nie 
czytano, bo je wszystkim uprze
dni-o rozesłano!, przewodniczący 
płk. Ulrych stwierdził, że nikt me 
zapisuje sie do gtosiu, i że nikt nie 
jest przeciwny, a wniosek uważać 
należy za przyjęty, i w ten sposób 
duszkiem przełknięto pięć pierw
szych punktów porządku dzienne
go. Wszystkie sprawy były jasne, 
znane i nie nasuwające wątpliwo
ści.

Gdy jednak obecny^a zebrauM 
jako delegat Rady NdHkbwej -Wy
chowania Fizycznego gen. Roup- 
pert poruszył sprawę młodzieży 
szkolnej, rzucając w krótkich sło
wach główne argumenty Rady w 
tej sprawie — zebrani ruszyli się i 
ławą zaatakowali generała a po-

JACH1MBK (WARSZ.) 
chwyta górną piłkę atakowany 

przez Malczyka (Crac.).

DOROCZNY RARLAMENT ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH
__ się w ub. niedzielę w Warszawie. Przy,słoUe prezydialnym w ś-rpdku- siedzi prezes Z.P.Z.S. 
pułk. dypl. Ulrych, na prawo prezes- PJCOl.ppułk. dypl. Gfebisz, na lewo, radca Foryś. Dalej pp. inż.
odbył

Lesiewicz, Wojakowski, .ostatni ma1 lewo — radca■ Orłowicz.

przez jego osobę Ministerstwo ;O- 
! świecenia?
| Z obroną minsterjailnego stano
wiska wystąpił tylko płk. Kiliń-

1 ski. Piękne, jak zawsze, jego prze- 
. mówienie, czyniło jednak wraże-' 
nie raczej wyszukiwania ar gum en 
tów dla uzasadnienia urzędowej te. 
zy i nie miało się wrażenia, by pły 
nęto z głębokiego przekonania 
mówcy.

Poziom dyskusji był bardzo wy 
soki. Front wszystkich reprezen
tantów sportu nadspodziewanie 
zgodny, nawet w szczegółach, od- 
powadał naoigół liniji zajętej .w tej 
sprawie przez „Przegląd Sporto
wy". Dziwnie blado wobec tego 
ataku wyglądała obrona miniister- 
jalnego zakazu, której głównym 
argumentem b y ł przytoczony 
przez gen. Roupperta plik wycin
ków z prasy sportowej, zawierają 
cych ataki na niezdrowe stosunki, 
panujące w niektórych organiza
cjach sportowych.

Ostatecznie najtrafniej ujął to
czącą się dyskusję między zorga
nizowanym sportem, z jednej stro 
ny, a mitozącęm Ministerstwem z 
drugiej, płk. Żołędziowski: „Mó-

w.łł dziad do obrazu"... Istotnie 
przedstawiciele sportu mówią, ar
gumentują, przekonywugą, a Mini
sterstwo..milczy, i czasem krótko 
wyjaśnia, że... rozmawiać wogóie 
nie będzie.

GeivRi&uippert zastrzegał • się, że 
przemawia tylko (imieniem Rady Na 
ukowegi; pGk. Kiliński reprezentował 
PUWF-iRWl Atymczasemmiim- 
sterśtiwo W; R. i O. P. w ignorowa

niu oinganizacyj sportowych jest kon 
seikweritone i delegata jego na Zebra 
niu nie widzieliśmy. Zdaje się, że to 
stanowisko ministerstwa jest słusz 
ne. Jedynym naprawdę pewnym 
środkiem, by <nie wyjść, z waiłki dys 
kusyjned pokbrianynijest popro- 
stu niestawanaekarnej.

Zasługą gełi. Reuipperta jest zai- 
nicjowianie dyslkuisiiii. Mogliśmy się 
z niej 'częściowo dowiedzieć, jakie

ASY- PŁYWACTWA POLSKIEGO -
Bocheński i‘Karliczek .odnieśli piękne sukcesy nad- pływakami 

niemieckimi w Warszawie.

nia argumenty „tamifa- storoina" i prze Wniosek P., Z. L. A. o anulowaVIUIJ wwaa * mi —a v - -

konaliśmy się, że nie są wcale prze- nie długu w wysokości 2900 ził. z 
konywugące. ■ tytułu przyjętych zobowiązań : w

Oczywiście ..teza sportowa- ' ino- związku, z ekspedycją olimpijską lek 
gła wyjść obronną ręką dlatego', że < koatletów odrzucono:, zgodzono się

konywugące.

mówcy —a- przeniawiali kolejno
płk. Glabiśz, min.' Szumllakowski, 
plik. Ulrych, płk.: Żbłędzówski, pp.

‘ Foryś, Semadeini, Orłowicz,’ Woja-
1 kowski, Merlińśki—wszyscy - zgod- 
I nie stanęli-na stanowisku żądań mi- 
! nimalnych. Nikt nie walczył o cał
kowite zniesienie zakazu, a.tylko, o 
jego zmodyfikowanie i dopuszcze
nie indywidualnych wyjątków.. Do 
sprawy tej zreszitą jeszcze powró
cimy.

Jednogłośna uchwała Zgromadzę 
nią domaga-się narazie od .min. W. 
R. i O. P. jedynie wszczęcia dysku
sji w teg kwestii.. Wymaganie istot
nie niewygórowane, - - ~ .

Po przyjęciu wszysitlkich-dezyde-

jedynie rozłożyć należność na -3 ra
ty roczne.

Doniosłe znaczenie ma uchwała 
zobowiązująca wszystkie związki 
do składania do lutego każdego' ro
ku kalendarza swych ważniejszych 
imprez, a to celem umożliwienia 
Związkowi Związków uzgodnienia 
terminarza i niedopuszczenia'do u- 
rządzania w tych samych terminach 
imp rez koniku rencyjnyćh.

Na zakończenie- nadano' przez a- 
klamacje godność członka honoro
wego Związku Związków płk. Gla 
biszowi i radcy. Foirysiowi.

- S.

zostali ipp; Kuirlletto, Kulesza, Śema-
deni, Lange i. Ałisiński.

PIĘKNY VOLEY PBRRY‘EG0 PRZY SUTCE
Jedno z /ostatnich zdjęć słynnego Anglika, który przygotowuje się 

do występu ;,puharowego“ w Barcelonie przeciwko Hiszpanji

i ekspedycji na Igrzyska w Berlinie, 
przystąpiono do wyborów- uźuipeł-
mających 3 cziło-nków Zarządu.’ Po 
dwukrotnem głosowaniu .'-wybrani

raitów Po. Kom. Oiimipiji^ięgó../^ 
do zasad przygotowania następnej

TADEUSZ FRIEDRICH 
mistrz Polskiuw.e«:Jlorecie.

PO LAURY JEŹDZIECKIE DO NICEI 1 RZYMU 
wyjechała w czwartek ub. ekspedycja.polska pod wodzą pułk. Dem 
Lińskiego (®O'cywilnemu w środku). Na. prawo . widzimy, rtm.

Szoisianida, równieti-w «cywilu".
... . TRADYCYJNE. OTWARCIE'SEZONU KOLARSKIEGO WrT.'C.' " ~ - --------

miało miejsce dn.9-go kwietnia. Członkowie - udali się na Bielany, gdzie odbyto- się. nabożeństwo.
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Rahiety włoskie
16,17, 18 czerwca 

w Warszawie
Drużyna tenisistów włoskich przy

jeżdża ostatecznie do Warszawy i ro 
zegna mecz z Leg ją w dm. 16, 17» 18 
czerwca. Przyjazd Palmtenego i Ser
torio jest zapewnitoiiy. Prawdopodob
nie w meczu weźmie również udział 
Monpurgo, który już na początku We 
żąoego sezonu wykazał dobrą formę.

Włosi dicieli przysłać do Polski 
również pannę Valeriio, ale wobec' te 
go, iż Jędrzejowska przed turniejem 
wimblediońSkim. przez pewien czas bę 
dzie musiiaiła thenować na trawiastych 
kortach w AngHji, przyjazd ten nie 
dojdzie do skutku.

Tłoczyński wyleżdża na Święta 
Wielkanocne do Poznania. W pierw
szy dzień Świąt rozegra on tam mecz 
pokazowy z Warmińskim. W drugi 
dzień Świąt będzie grał już w War
szawie.

Wajsówna 1 Cejzikowa Startowały 
w Budapeszcie na ostatnich zawo
dach w halli i osiągnięty znaczne suk
cesy. Rzut kulą wygrała Wajsówna 
11.,06 przed Cejziikową 10.58. W sto
ku wwyż Wajsówna po rozgrywce 
zajęła drugie miejsce z wynikiem 135,- 
za Kael 135.

Skok wdail z miejsca wygnała Wę
gierka ‘ Bałkany z dobrym wynikiem

Ostatnie wieści z Ameryki o dwu bokserach pollskich
. Nowy Jork, w marcu.

Po fatałnej porażce z tragicz
nie zmarłym Schaafem Poreda 
przesilał być atrakcją ringów 
prawdopodobnie na długo jesz
cze. A ponieważ i weteran Hee
ney niewiele ma już do powie- 
dzemła, przeto wallka ■ tych 
dwóch zdeklasowanych bokse
rów, przy niezwykle słabej w 
dodatlkiu reklamie, nie wzbudizii-

przyjemne. W dizłesiąitej i ostat
niej rundzie walka została wre
szcie przerwana, a Poreda ogło
szony zwycięscą przy akompnja 
menele niezbyt przychylnych o- 
knzyków i buozćimia.

Tom Heeney, „OM Rock“ — 
„Stara 9kała“ z dalekiej Austra
lii, byl cieniem tego groźnego

ongiś Heeney‘a, który wyro
biwszy sobie imię w wałkach z 
Sharkeyem, Johnny Rteco czy 
Paoliino, sięgał po laur mistrza 
świata w spotkainiu z Tun- 
neyem. Powolny, machający 
bezcelowo rękami, nie mogący 
zdobyć sdę na śkuiteczniiejszy 
cios, ani przez chwilę nie byl

groźnym i prawdopodobnie już 
nigdy groźnym niie będzie.

Poreda waży! 208 i pól fuinita, 
Heemey — 211.

Jan Walczak

Warszawa, 9 kwietnia.
Redakcja nasza otrzymała 2 listy od 

szkolnych kól. gdzie wychowawcami 
,, .«««»«- ■■ ____________ _____ są znani sportowcy stwierdzające, że

Nichołas Arena zebrało Się nie-l na terenie ich uczelni młodzież znaj- 
łi„„ itmn ' <1"^ sie pod dobrze pojętą opieką.spełna 1500 wndzow. . Cieszymy sie Z tego bardzo, lecz

Poreda dobiltnie zadokiumeinto ’ radzibyśmy otrzymywać listów takich 
wał, że Ikinoclk-oiuit ostatni ie-■, c^ćby ^ 
go morale .1 formie siadów żad
nych nfie pazostawiił, i że o zde-

ia większego zainteresowania.
W rezultacie w nowojorskiej St.

cy szkól na terenie całej Polski.
A na to sie niestety nie zanosi, gdyż

257, wyrównidjąc rekord 
tw.hałi.

światowy

Międzyna-Na posiedzenie Zarządu ....._  
rodowef Federacji Kobiecej, któne od-
będzie się w R Rzymie dn. 13 b. m. 
nie będizie mógł wyjechać z powodów 

. służbowych vtoeprezes Federacji mjr.
Sbeirba. Na postadizemru tern będziie 
(Pozpaitrywamy wniosek P, Z. L. A., do
tyczący wprowadzenia _ do _ prograimu 
nnędzynarodowiego .pięCtoboju kobiece 
go według regulaminu polskiego. Brak 
przedstawiciela Polski na posiedzieniu 
uiniieniiożliiiwi nam obrane naszego winno 
siku.

Na Święta Wielkanocne Warta spot 
ka sie z ŁKS, który miał w drugim 
dniu świat gościć u siebc Blau Weiss. 
Prawdopodobnie i w drugim dniu świat 
ŁKS będzie grał w Poznaniu.

Cracovla została zaproszona do Wie 
dnia na dwa mecze z Vienna i Hakoa- 
hem w sezonie letnim.

kłasowanniiu mowy jeszcze nie
ma. Tyliko puinch nadał wsele po
zostawia do życzenia.

Poreda byl panem sytuacji od 
począitlku do końca i wallka nie 
powiilnma była ciągnąć się aż do' 
ostatniej numdy. Już w długiem 
staram,, pod gradem osrtirych ster 
powyclh, zaczęło krwawić lewe 
uicho Heemey‘a. a wlkrótce po
tem lewe Oko nabrzmiało i za- 
mlkinęło się niemal zupełnie. W 
czwartej nu/nidzie doszła do tego 
rana u nasady nosa, a w pią
tej — jeszcze jedna na czole.

W siódmej rundlzie Heeney, 
zatowawiiony od pasa aż do 
czubka głowy, przedlsitawfal ża
łosny, politowania godiny widok. 
Następne rundy stan i wygląd 
jego oczywiście pogorszyły, 
stwarzając widowisko nader me

...nie może!
Poruszając w trzech zasadniczych 

artykułach stosunek szkoły do sportu 
chcieliśmy dobitnie podkreślić, że o- 
becny stan rzeczy szkodzi nietylko

interesom t. zw. sportu zawodniczego, 
lecz sprzeciwia sie również ogólnym 
przesłankom o wychowaniu fizycznem 
młodych pokoleń.

Wiemy o tern dobrze, że istnieją 
szkoły, w których inicjatywa dyrekcji 
lub wychowawcy umożliwią młodzie
ży, poza regulaminową gimnastyką i 
grami, uprawianie pewnych sportów, 
a przedewszystkiem naukę pływania.

Wyjątki te są jednak w tak zniko
mej liczbie, że raczej potwierdzają o- 
ne założenia, o które walczy cały zor
ganizowany sport polski, odseparo
wany od olbrzymiego rezerwuaru mło
dych sil murem znanego zakazu.

Bocheński i Karliczek

Telefonem z kraju

czołowych
Międzynarodowe zawody pły- 

wacikie AZS-u były pierwszą tęgo 
rodżaju imprezą, zorganizowaną 
samodzielnie przez sekcję klubo
wą. Ozdobą programu obu dni 
(może nieco nazbyt obfitego), by
ły, oczywiście, starty trzech za
wodników niemieckich z Gliwic 
którzy spotkali się z naszą czoło
wą trójką, a mianowicie z Bocheń
skim, Karliczkiem i Szrajbmanem.

Nieoczekiwanie znakomita forma 
Bocheńskiego i Karliczka przynio
sła szczupłej garstce pubTczmości 
wiele emocji, zakończonych entu
zjastyczną radością z cennych pra
wdziwie zwycięstw, odniesionych 
po walce zażartej i pełnej tempe-

Rain, na którego mecze czeka 
my zawsze wszyscy z wielką 
ciekawością wie daje o sobie 
żadmych wieści... Go się z num 
dzieje? Dlaczego ostatnio nie

PorażKa Austrji
w meczu piłkarskim

» Czechami 1:2
WIEDEŃ, 9.4. — Tel. wł. — Pa

smo wieiikich sukcesów piłkarstwa 
austriackiego, które w ciągu lo 
spotkań tylko Anglia umiała zmu
sić do kapitulacji, załamało sę nie- 
spodziewanie: poraż,ka przyszła ze 
strony najmniej oczekiwanej, bo z 
Pragi, która przeżywała podobno

KRAKÓW, 9.4. — Teł, wł. — Mistnzo 
stwa Krakowa w podnoszeniu, ceża- 
rów przyihiosily wyniki następujące: w. 
kogucia Głogowski (Leg.) 206 kg., w. 
lekka: Darbot (Wis.) 250 kg., w. śred 
uia: Ulpini (W’s.) 245. kg., w. półcięż
ka: Niwiński (W’S.) 242^5 kg. w. cięż
ka Sytkowski (Leg.) 267 kg. Zawody 
w zapasach nie doszły do skutku, z po
wodu nie stawiiema się zawodników Le 
gji i Moście.

KRAKÓW, 9.4. — Teł. wł. — W duta 
Uizisieoszym odbył się w Krakowie 
bieg napnzeta], o mistrzostwo, okręgu 
w kategorii panów. na;dystapslę 6 tom. 
tła starcie stanęło 9 zawodników. Zwy, 
ciężył Fćalka (Craeo-via) w czasie 
46.58,4 przed Sddanem (Onacovia). 3) 
(Modzelewski (Wisła). Gnganiizaicda 
Iszwankowala.

KRAKÓW, 9.4. — Tel, wł. — Zawo 
tdy o mistrzoistwo kl. A przyniosły kil
ka niespodzianek w postaci dość wy
sokich porażek faworytów. Nie obe- 
iszło s!e również bez gorętszych mo- 
mentów w czas e niektórych spotkań.

I ramentu. Znacznie słabiej wypadł 
Wawel — Korona 3:0 (1:0). Ostra gra Szrajbiman, który po ostatnim pięk 
przy neiznaczmej przewadize zwycięz- [ nym wyn iku na 200 mtr. znacznie 
ców. Bramki dla Wa.weiu strzelili Pia obniżył formę. Dość powiedzieć, 
tek, Leppich i Sucharski. Po meczu do l w walce z Musiotem na 100 
szło do przykrych zajść, gdyż został, sfyi]em klasycznym, osiągnął 
pobity sędz.a i kerowntoi sekcai Wa- । czas Q 2 sek. gorszy niż parę ty- 
WŁ - Legia 3:0 (1:0). Bramki; drodze" na 200
dla Ótey uzyskali Recihowictz 2, Micha metrów. ■
laik jedną. Zasłużone zwycięstwo Ol-! Mimo całego szacunku dlla pięk- 
szy. Sędiz ował p. Berwal. Grzegórzec 1 nycih doprawdy wyników, muisimy 
iki — Makkabi 4:0 (1:0). Bramki uzy- jednak sitiwierdzić, że na normaJ- 
iskali Haber 2, Karłowski 2. Grzegó- nym baseme byłyby one gorsze 
inzecki grąl bairdżo^ostiro. Sędza-wy- (mowa o 100 mtir.) przynajmniej, o 
kluczył niedługo, po rozpoczec-u. bram j 1 i pół sekundy. ‘ «
kamza 'MakSał/L 'Sędiz a dirJLuWarten. w -u-.a™,,»-' Rnrłwtósifel nrzvUnia —'Fabilck 5:0 (0:0). Sensacyjne, w stuimetirowce BociiensKi przy
nie zasłużone zwycięstwo benjamtoka Pomniał swoje najlepsze czasy. Je- 
nad s-iOnym zespołem prowimcjonal- go żywiołowa praca może kazde- 

- - • mu zaimponować. Z początku szedł

pływaków niemetkith 
nami w sztafecie 3 x J00 mtr. sty
lem dowolnym, a półtora metra 
przewagi, którą uzyskali Niemcy, 
było w znacznej części wynikiem 
lepszych zmian, kto wie, czy na
wet nieco nie za szybkich. Błysnął 
tu swoim niewątpliwym talentem 
Szwankowski, potw erdzając swój 
czas (1:03,7) w drugim dniu zawo- 
dów, podczas walki z Musiołem.

W sz-tafecie trzema stylami, Gli- 
wiczanie górowali nad ĄZS-em w 
sposób wyraźny.

Na ogół zawody były zupełnie u- 
daną i c:elkawą imprezą, szkoda 
tylko, że tak mało znalazły zain
teresowania wśród nubHczno-ści 
warszawskiej.

walczy?
Wczoraj otrzymaliśmy liśt z 

New Yorku ii spieszymy z mfor 
maciami.

Długa, stosunkowo, przerwa 
w startach jest wytłumaczona. 
Ran ma boHeśnie nadwyrężone 
oko i lekarz oraz Bill Duffy za
lecili mu odpoczynek. W ostat
nich watkach rozcięto mu dwie 
głębokie blizny nad lewem o- 
kiiem. dorobek jeszcze zeszło
rocznych spotkań. Czas _ jakiś 
musiał świętować. Obecnie ku
racja dobiega już końca. Naijbliż 
szy mecz będzie miał miejsce 
prawdopodobnie w połowie kw'ie 
toia, lecz nazwiska przeciwnika 
jeszcze nie zna i nie może podać.

W początku ubiegłego mieśią 
ca. mimo kointuizji, m'iat spotkać 
sie w Detroit z King Tuit‘em, jed 
nakże waika nie doszła do skuł 
■ku z powodu nagłej choroby 
Twt‘a.

Za pośrednictwem „Przeglą
du Sportowego" Ran przesyła 
pozdrowienia wszystkim pol
skim sportowcom z pięściarza
mi na czele.

Al. Reksza,

kryzys formy.
I oto w meczu rozegranym wo

bec 35.000 widzów i kanclerza 
Dollfusa, Austria przegrała Ito 
(0:0). Kryzys jak się okazało Prze
żywała Austria, w której zawiódł 
atak, nie mogąc wystąp ć w skła
dzie reprezentacyjnym. Słabi byli 
zwłaszcza Sebali i Adelbrecht. Gra 
była szybka, ale nerwowa i niedo
kładna. Dopiero w 5 min. II poło
wy znakomity napastnik czeski, 
najlepszy gracz obok Nejedlyego, 
strzelił z przeboju bramkę. W m> 
nutę potem ten sam gracz z 5 mtr. 
skierował pilke nieuchronnie w. 
róg bramki Platzka. W 14 min. 
Smiistilk po rzucie z rogu uzyskał 
honorowy punkt dla Austrii. Au
striacy osiągają teraz stałą prze
wagę. a Czesi dążą do utrzymania 
wyniku murując bramkę. Sędzio
wał bardzo dobrze p. Langenus.

Poza ostatniemi 15 minutami 
Czesi przeważali, zwłaszcza w li
nii ataku. Najlepsi w ich drużynie 
byli Nejedily, Puc, Kambal i Pla- 
nicika. U Austriaków wyróżnili się 
Pliatzek, obrońcy i Smistik. Jesit to 
5 zwycięstwo Czechów wobec 4 

i tylko sukcesów Auistrji.
BELGRAD, 9.4. — Tel. wL — Wl 

nieoau' miedzy pa ństfwowym. ruzegra- 
’ iiym wobec 700 widzów, Węgry po- 
L koniiały Jugosławię w stosniinlku 3:1' 
. (2:0). Węgry wystawiły drużynę re

zerwową, opartą na szMelede III Ob 
wodiu. Bramki strzelili Turai. Kalman 
i Oery oraz Tarnanrc dla JugoslawfjŁ 
Sędzia p. Joksiic.

Z Górnego Slaska

iaie zasłużone

nym. Sędzia p. Stopa. . - . .
WILNO, 9.4. — TeŁ wf. — Bieg na- rowno z WDIym, ale zarabiał nie-

przelali (3800 mtr.), zorganizowany znacznie na każdym nawrocie, a
przez KPW, zgromadził na starc.e w na finiszu oderwał s:ę zdecydowa- 
Zatoręce 212 lekkoatletów. Zwyciężył n]6i pozostawiając Niemca o dlwa 
d:r. Sidorowiicz (Ognisko) 13^4, -) Zy- mei{,ry S0lj,ą< Karliczek odniósł
lewicz (Sokół). 3) Henmain (Ognisko).wM?^ zwycięstwo W podobny ?o

Szczegółowe wyniki zawodów
przedstawiały się następująco: so
bota — 100 mtr. st. dowolnym: 1) 
Bocheński (AZS) 1:00 6“, 2) Wille 
(S. V. G'eivtz — wicemistrz Nie
miec!) 1:01,6“; 100 mtr. nawznak: 
1) Karliczek (EKS) 1:!!“(!), 2) 
Richter (Ol.) 1:14,2“, 3) Jastrzęb

KATOWICE, 9.4. — Tel. wł. — W 
niedzielę odbyła-się inauguracja sezo
nu letniego w lekkied atletyce na Ślą- 
tsku b egem naprzełaj o nńsbnziostwo 
okręgu.

Wyniki były nastopuijące: Panie, 
■1200 mtr. 14 zawodniczek aa starcie: 
■1) Szuasówna (Pogoń)' 520,4. 2) Kie- 
ircimimówina (Sokół SiemlJancwrce) o 10

wej, zorganizowany przez ośrodek wy 
chowania fizycznego zgromadź ł w u- 
biegłą niedziele 19 drużyn na stańcie, 
w tern 6 żeńskich. W konkurencji mę
skiej perwsze miejsce zdoby] hufiec 
szkolny PW Tarnowskie Góry przed 
Śląskimi Zakładami Technicznymi. W 
konkurenefi kobiecej wygrał Stadion 
Król. Huta, przed zespołem żeńskej 
szkoły zawodowej z Katowic.śki~(A7S) ! •’()“• sztafeta 3 x 100 Andersówna (St.j, 4) Żylków ivaivwivd. w. — lei. wi. — w

mAr 11 GHiwl^p 3'009 p) War-' «a - ’ ' $ ubiegłą niedzielę odbył się ostatni.meczmitr. — 1) Gliwice d.U9W war- Szenowną. (P.). Szuasówna r tym ra- •• ■ - -
sizawa 3:10,4; 100 mtr. dow. pań-—| zem ni® zawiodła, wykazując dośkó- 
Jaistrzęibslka (AZS) 1:33,7"; 200Imały trening i dobra kondycje flzycz- 
dow. kk Ib — Musiatowicz (AZS) i na. Kieromimówma’:posiada 'Walory na 

-■ - -- - ' pierwszorzędna bfegacskę;J•3:00,*8“; '200‘ klas. Ib —■ Medrycki 
3:12“; 100 mtr. klas. — 1) Musioł 
(GL) 1:22 6“, 2) Szrajbmam (L) 
1:24, 3) Kępiński (AZS) 1:25.9“; 
3 x 100 zm eninym — 1) AZS 4:03,8.
2) Legja; 100 mitr. dow. II kl. — 
Jakubowski 1:24; 200 mtr. klasy- 
czniym II kil. — Gródecki 3:26.6“.

Niedziela: 100 mtr. dow. —

KATOWICE. 9.4. Teł. wł. W

z cyklu rozgrywek o puhar Expressu
Ilustrowanego. KŚ. Orzeł Wełnowiec

Gry sportowe
Ba-rdizo obicie i clekawe przedsta

wiał sie program zawodów w grach o- 
Staitn.iej soboty i niedzieli, Głównem 
wydarzeniem była wizyta krakowskiej 
YMCA, oraz fiinał trójkowych mi
strzostw Warsza wy w siatkówce.

Mistrzostwa siatkówki odbyły sie w 
sali AZS. W męskich rozgrywkach 
ki. B mistrzostwo, zwyciężając we 
wszystkeh spotkaniach, zdobył AZS 
Ill-ci, który naijgnożiiiajszęgo przeciw
nika miał w Polani III. Trzecie m ej-I 
sce zajęła Warszawianka II przed War 
szawtamka 1. W konkurencji kobecej 
ipieirwsize micusce zajęła druga druży
na ŻASS. dzięki jedynemu zwycięst
wu mad ŻASS III. Obc drużyny Gra
żyny n.ie stanęły do rozgrywek fnało- 
wvch.

Ostateczna rozgrywka o pierwsze 
nferszę w klasę A panów, między 
AZS I i Polotra I była prześHczuem 
widowiskiem. Pierwsza partia toczyła 
■sie przy przewadze Polon?’, która wy
grywa 17:15. W drugiej AZS gra wspa

szy mecz płkarski między 22 pjp. Siedli 
ce a drużyną WKS Śmigły (W tao), 
zakończył się sensacją, bo. ligowcy ze 
szli z boska pokonani w stosunku 1:6 
(1:3). Gna była żywa i ładna. Witoiai- 
n:e przewyższali gości, którzy zawe- 
dli pokładane w nich nadzieję.

Bramki dla WiDna strzeli li: Zbroja 2, 
Pawilcwski 2. Hajdiul i Naczufski po je 
dmeij dila Siedlec honmową bramkę zdo 
był Btewciz. Sędziował słabo p. W. 
Kositanowiski.

BYDGOSZCZ. 9.4. — Teł. wf. — 
Pierwszy mecz piłkarski o mistrzo-

1 stwo Pomorza przyniósł odrazu sensa 
I drę. Sokół pokonał mistrza zeszłorocz 
nego Polonie 5:1 (3:0).

BYDGOSZCZ. 9.4. Tel. wł. — Bieg 
naprzełaj Pomorskiego OZLA na 3 km 
zgromadził an śtancie 18 zawodników, 
zwyciężył Hocheisel (Polonia) w 9:47,2 
przed Jędrzejewsk im (61 pjp.) 9:51,8 i

. Aleks-ińskim (Szk. Poddh.).
BIAŁYSTOK. 9.4. — Tel. wł. — W 

biegu naprzełaj panów na 5 Mm. zwy-

sób, górując nad Richterem potę-
żna praca na końcowych metrach.

Gzas Bocheńsikiiego na 200 mtir. 
jest również doskonały. Pierwsze 
to w Polsce zawody, na których 
spleciono tak nekiną wiazanikę wy
ników: 1:00,6“ (100 — dow.), 1:11“ 
(100 — nawznak) i 2:19.7 (200 mtr.) 
— tp już jednak coś znaczy!

Piękna walkę stoczyli reprezen
tanci Warszawy (Szwankowski, 
Szrajbman, Bocheński) z GMwicza-

Szwanlkowiski i Musioł (GL) razem 
1:03,8“; 200 mtr. dow. — 1) Bo- 
cheńsiki 2:19.7“, 2) Richter (GL) 
2:20,4“, 3) Wille (Gl.) 2:22“. 4) 
Karliczek 2:23“; 3 x 100 mtr. st. 
zmień. — Gliwice 3:38,7“, 2) AZS 
3:51,4“; 100 mitr, klasycznym II 
ki. — Czajkowski 1:36.1“; 100 mtr.

Jmntonzy., trasa, około...2500 mir., na 
starcie 22. 1) Kiaibisz (St.) 6.57.4. Na 
dalszych tn:ej'scacih Orzeł, Wonsch, 
Krawczyk. Suślk i -Szuilśz. wszyscy 
ze Stadionu. Niespodiziewanie nie ode. 
grali juniorzy Pogoni źadnea roli.

Panowie, około 4000 mtr. na starcie 
28 zawodników: 1) Orłowski (Pog.) 
12.25, 2) Grzesik (St.), 3) W eszczyk 
(Brygada Częstochowa), 4) Szczepa
nik (Sok. Czeladz). 5) Strach (St). 6) 
Bytomski (Pag.). Dalsze miejsca: Kot
larski. Ochman, Lukaszczyk i Hartlik 
Il-gi, wszyscy ze Stadionu. W biegu 
>tym było sensacją odstąpienie nu tra
cie Hairtl.ika, mistrza Polski , i śląska 
w b egach naprzełaj. Wysoce niespor-
towy tein postępek został «powodowadow kl Ib _  Makowski 1:11,7“; | towy tein postępek został spowodowa 

200 'm.t.r' fetae ifettaea Th__ Mafenw- ,ny straceniem szans na zwycięstwo w efe5 S ’ą.mn mk ™ feta- na skllt&k zaniedbania treningu.
młr '0° bkgu stanął Hartłlk w przeikonaniusa lo K.arpmsKi 1.-/, ouu mir. o swojej wyższości nad wśpótzawodńi■ 

dow. — Szatkowski 4:40,8“; 100likami, przekonał się jednak, że obec- 
mtr. dow. pań — Mateoka 1:40,8“. I mie sa już lepsi od niego. Hartliik po-

' I dyktował bardzo ostre tempo i pro-

Robotnicza reprezentacja piłkarzy
Skład robotnicze] reprezentacji Pol

ski na mecz z Czechosłowacją (16-go 
kwialnia w Sosnowcu) został ustalony 
przez kpt. Z.R.S.S., p. W'.ilczyń'slk ego 
w sposób następujący: bramka Słowik

nóale. natomiast Polow a Jest nieco slab
siz;a i przegrywa 7:15. Óstotoa, decy-j 
duiiaca partia., dizd po-cząstkowo rów-1 
no. Jednak przy stanie 9:9 ostaiteoznie

ciężył Strzalikowslld w 16:05.8 przed (RKS Katowice), obrona: Głogowski 
Półtorakiem i Kucharskiim. B'eg pań (W dzew Łódź), Oo&dberg I (Gwiazda 
100 mitr, wygrała Aftelówna 4:30,5 . W-wa), pomoc: Felmbeum II (Gwiaz- 
przed Suchocką i Achimanówną. da), Smosarski I (Stara), Sokołowski

(Mairymoinit), atak: Wojnarowski (Sitara 
Częstochowa) lub Majorek (Skra War 
szawa). Banasik, (RKS Katów ce). Bła- 
zaitek II (Stara). Smosairski II (Skra) i 
Przeorowski (Mairymonit). Rezerwo
wym bramkarzem będzie Polańczyk 
(Marymcnt).
. .. Zawody prowadizić będzie IP. Godła 
(Niemcy).

■wadził aż do 400 metrów przed metą. 
1 Orłowski, który okazał się rewelacją 

początku sezonu, nie ustępował Ede- 
rowr, który stwierdziwszy., że Grlow- 
sk' jest świeższy- od niego, od b!egu 
odstąp:ł. Orłowski przybył do mety 
zupełnie świeży, w doksonałej kondy
cji. Od roku ubiegłego pnczyńł.oń bar 
dzo wielkie postępy.; Praca nóg dosko 
•nata. brak jednakże • jeszcze wbełnto 
zharmonizowanej współpracy ramion i 
górnej części ciała. - .

KATOWICE. 9.4. - TeH wł. — Tra 
dycyjny doroczny turniej piłki siatko-

AŻS dommuije i wygrywa finiszem 
15:9.

W ten sposób, po tnzedh iaitach, ty
tuł trójkowego nfstrza Warszawy prze 
szedł do AZS. Skład zwycięskiego ze- 
simłu: Wirszyłla Olszewski i Lutz, 
skład Polonii: Konnbeirger, Zglński i 
Kmmm Wiktor, fwk)

YMCA krakowska, prowadzona przez 
wvbiflnvich znawców gier — Sikorskie

Ostatnie depesze zagraniczne
PARYŻ, 9.4. — Tel. wł. — Po 115 

godiziinaah „s.ix days“ przebyto 2645, 
250 kl‘m.- Po zmienna] walce, w której 
prowadzenie zmienato sie co chwila, 
na czoło wyszło pięć zupełnie równo 
rzędnych par. Prowadza Pijnenburg,

RO
____  _......___ „............................ | Wałs 265 pkt.; 2) Guerra, Limari 23'7 
(wychowanka Sprtagfielid College j pikit.; 3) Schoen, s Buschenhagen; 4) 

' ’ ._ ' Cliianllieir, Deneef; 5} Broccardo Guiiimw Ameryce) i Wójcickiego. cieszy się
ootaiia klubu kuiltywunacego sóaitków- 
fce, a ^zwłaszcza koszykówkę w ich niań 
m/eskazitetaiefisizie!] formie, wedtog kńa- 
ęycwnyclh wzorów amerykański. Pod 
kreślić należy wiec tatojatywe PZGS.

bretae; o 1 okrążenie; 6) Ttetz Bul
la, 7) Wambst, Leduic, 8) Ronsse, 
Lonake; o 2 okrążenia Dinale, di Pa
co.

Wyścig szosowy Paryż — Caen 
(245 kilim.) wygrał nńiesipodiziewanie 
maiło znany le Greves w 4:01 o aferą

który zorganizował pokaz racjonalmeti 
Bjaorawy. połączony z objaśnieniem no 
wvch. zamerykanizowanych pnzep'- 
sów koszykówki, które już niezadługo — ----
eaozna u nas obowiązywać. ! Wyścig górski pod Niceą

YMCA krakowska oba spotkania z wygrał Barral w 47:31,6.
YMCA warszawska wvgrala beziapela, PARYŻ. 9.4. — Tek wł.
cyjnte. I talk w siatkówce 2:0 (15:7,.'mity wynik osiągnęła pływaczka ho- 
¢5:9). a w koszykówce 50:24. Spotka- ' ' " -
Wa gośd z Polom,ie przyniosły -:m po
rażki. W siatkówce, m’mó że Polonia 
'zagrała dość słabo i róbrła dużo błę
dów. w wala bez sneptailnycih trudno
ści 2:0 (15:10. 16:14). W koszykówce 
rozegrano bardzo piękne i emocjaniu- 
!tace siwvkaniii!. Technice gości przeciw 
śtawita Polonia obok mewiiefe gorsze

żonie przed Le CaKezem. 
rem i Barthelemy.

Mauclai-

(16,7 tam.)

— Zwato-

lendersfca Ten (judem na 100 mtr.
1:07,1. Jest to tylko o 0,5 sek. gorzej

od rekordu światowego Madison.
RZYM, 9.4. — TeH. wł. — W ml1- 

strzostwie Włoch poza niespodziewa
ną porażką Turynu z Casale 0:1 sen
sacji nie byto.

Na czele kroczy nadal Juventas, 
który pobił Bart 2:1. Inne wyniki': La
zło — Genova 0:0; Alesśandiria — Pa 
terano 0:0, Triestina — Pro Vencellli 
2:1, Padua — Pro Paitria 2:1.

BERLIN 9.4. — Tel. wł. — Na za- 
wodiaich w Norymberdize Sievert rzu
cił kulą 16,11, a Jonath przebiegł 100 
mtr. w 10,5 sek.

RZYIVL 9.4. — Tel wł. — Słynny 
wyścig auitomobitowy „Milllle Miglia** 
— tysiąc mil — zakończył się gene- 
railinem zwycięstwem Alfa Romeo w 
klasie wozów wyścigowych, oraz ma 
lego modelu Fiata (BaiOTia) w klasie 
do 1100 ccm.

Wyniki: Nuvolairi, Comipagnoni 
15:11:50 (średnio 108.573 klm/godz); 
2) Caisitelbairco, Cortese (Alfa Romeo)

We npaino>wam"a p'łki — w’ek®za szyb- 
kość, ptetanńę iirrnrowfoowatre kombi- i 
macte, i... wek’®:! ostrość. Wygrała 
PoJotnia w stosfiinkiii 38:28 (16:11), (s)

Ralelgh
Najniższe ceny.

MOTOCYKLE 1933 

Brough Superior 
(motocyklowy Rolłs Royce)

Chafer Łea
Fachowa obsługa.

mUiQ-JAKG” UIIIMMH Plac OfthrDWskiegt) 2/4 Telefon 293-90

15:38:02. Do 1100 ccm. Rihti, Maiochi 
(Fiat) 19:02:36, ponad 1100 ccm Eyr- 
ton, Lurani (G. M.) 18:01:04; 2) Earl 
Hove. Hamilton.

BUDAPESZT, 9.4. — Tel. wł. — Mi 
stnziostwa Ligi węgierskiej Ferenc va
ros — AtHa 4:1 (2:0), Ujpest — See- 
gediir 5:1 (2:0), Kilpellt — Buadi 1:0 
(1:0), Huingam — Somogy 2:1 (1:1).

BERLIN. 9.4. — Tefl. wł. — Ciekaw 
sze wyniki meczów piłkarskich. W 
Benliinle BSV 92 — Victoria 2:1. Mecz 
finałowy. Niemcy Poludlmiowe: Bayem 
S. V. Filnth 1:1 Monachium 1860 — 
Phonix 3:1, Erntracht — Franikfuirter 
F. Vorwaerts (Gliwice) 1:0. Bytom 
zdobył mistraositiwo Niemiec Południo 
wo-wsohodmich. Na północy Arnńnia 
(Hanwower) — Bimsbuetted 1:1, Hol- 
stean (Kitowa) — Gorinithłans (Lon
dyn) 1:1.

PRAGA, 9.4. — TeL wł. — Mecz 
międzymiastowy Praga-Wiedeń za
kończył się wobec 12.000 widzów 
zwycięstwem Pragi w stosunku 2:0 
(0:0). Czesi wygrali dzięki dużej do
zie szczęścia. Wiedeńczycy grali bo
wiem bardzo ładnie i wynik z powo
dzeniem mógł brzmieć odwrotnie. 
Obie bramki. strzelił Belg Brata e.

Brno — Wiedeń 4:1; Kładno — Lf- 
ben 8:0 . DFC — Bohemias 2:2 (1:2), 
Ferencvairos — Bratislava ' 3:1. Na- 
chod — SC. Nimes (w Nimes) 2:3.

ZURYCH, 9.4. - Tel. wł. - Tur-

niej piłkarski -wygrała Barcelona bi- 
jąc Gid Boys l:ft a remisuljąc ż 
Young Felltows 1:1.

ANTWERPIA, 9.4. - Tel. wł. — 
W meczu piłkarskim Holandia poko
nała wobec 35.000 widzów Beigję w 
stosunku 3:1 (2:0). .

BERLIN. 9.4. — TeH wL — Mecz 
pływacki Berlin—Kopenhaga wygrali 
Niemcy w stosunku 26:23. Lepsze wy 
miki 400 mitr, pań Andersen (D) 
6:08,3, 200 mtr. st Mas Jacobsen (D) 
3:10,6, 2) Suchandt 3:13, 100 mir st: 
Mas panów Witenberg/ 1:16,9; ' 100 
mtr. st dow. Chrrstemen ,(D) i 
Błock (B) po l:04A

LONDYN, 9.4. — Tel. wł. — Arsenał 
odniósł nowe, zwycięstwo nad Mddles 
buirough 4:3 i utwierdził się na czele 
tabeli, zwłaszcza że Aston ViHa stra
ciła punkt w spotkanu z Manchester 
Outy, a Sheffield Wedmesddy doznał' 
dotkliwej porażki z Huddensfietó Tomn 
w stos. 0:4. ;

Inne wynkl: Eventon - Bottoń 4:2,' 
Chelsea -— Lęsds Un. 6:0. Leicester —i 
Dwby 4:0 Liverpool - Biackpooi 4:3 
Sunderland — Newcastle 1:0, Ports- 
mouith — Blackburn Rovers 2:0, Shef
field Un. — Westbromwich Albion 1-1 
Wolverhampton — Birmingham l;o’ ' 
NIedoszłj' przeciwnik Górnego—Sel- 

sler pokonał występującego zamiast 
Polaka Bartnecka na punkty. i

zwyciężył, Amatorów z Król... Huty w 
.stpsuńkiu. 2:1 (2;1), Z, meczy iowarzy., 
śkich. w^g&uwa s ę na. pierwi&zy piań 
zwycięstwo KS 06 nad IFG w sto
sunku 3:2 (0:1). Z innych wyników ha 
leży wymienić Naprzód Łiipiny — KS 
Dąlb 3:2 (2:1). 06 Katowice — 07 S ę- 
miiaimwcóe 0:2 (0:1). KS Rozidzień Sz® . 
plenice—Czarni Chropaczów 3:5 (1:3), 
oraz KS Odra—KS Chorzów 2:1 (2:0).

Suwałki. Mistrzostwo bokserskie 
ganmizionu zdobyli: w. lekka kipir. Wą- 
siak; w. średnia kpr. Ignatowtiiciz, w. 
ciężka tapr. Myszkowski.

BoKs w Poznaniu
POZNAŃ, 9.4. — eTl. wł, — W nie

dzielę odbyły się w Poznaniu zawody 
bokserskie z udziałem zawodników! 
Warty, Sokola i HCP. Mecz zorgani
zowany przez Warte miał na ceht da
ne okazji do wałki z mistrzem okrę
gu tym, którzy mają startować w mi
strzostwach Polski.

W ramach tych zawodów odbyt się 
mecz eliminacyjny w wadze półcięż
ki©] pomiędzy mistrzem okręgu Pirzy- 
byiskm (Błękitni) a'Hofmanem (HCP). 
Zwyciężył na punkty Przybylski, któ
ry też reprezentować będzie na niiu 
strzostwach Polski Poznań w wadze 
półciężkiej. '

Poszczególne wynik wykazują,, że 
zawodnicy Warty ne znajdują się w 
zbyt dobrej formie. Słabo wypadł 
zwłaszcza Arski, natomiast najtepiei 
spisał się Majchrzyckd.

Wyniki były następujące’ Wirslkli 
(Warta) w wadze muszej Dokonał Ro
mańskiego (Sokół) ua punkty. W kogu 
ciej Rogalski (Warta) pokonał Woi- 
nowskiego (SokóŁ) w trżecietri star
ciu przez techniczny k. o. W piórko
wej Kajnar (Warta) zwyc ęźyl na pum 
kły po nieciekawej walce Zbierskiego 
(Sokół — dawniej Polonia Warszawa).

W wadze lekkiej- Sipiński (Warta) 
pokonał na, punkty Dykczaka (Sokół:), 
w półśredn ej Arski (Warta) zaledwie 
remsowaL z DaukowsMm (Sokół), w 
średniej Majchrzycki (Warta) zwycię
żył na, punkty Rogowskiego (Śokó). 
W wadze koguciej mrstrż Polski -Polus 
PO m ejscami wyrównanej walce poko 

Wjtoo (HCP). w piór 
। .Misioray (HCP) pokonał Jarec 

kiego (Warta)..
’ s^owat d. Kościelski.

POZNAŃ. 9.4 — Tel. wh - W dal
szym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
poznańskiej Wąsy A odbyły się mecze 
z następującym wynikami: Sokół Le
szno .pokonał niespodziewanie mistrza 
okręgu Legję 3:1 (2:1). HCP remiso
wał z Ligą 2:2 (0:1). Oilrmpua zremiso 
wała z Polonią 1:1 (1:0). Warta I B 
pokonała Ostrovie 3:2 (1:0).

NA SWkEfA 
Wina, 

Miody 
i Szampany 

MAKOWSKIEGO!
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MASOWY START OKOŁO 300 BIEGACZY NA BOISKU A.Z.S. W PARKU PADEREWSKIEGO 
do biegu o puihar Wiecz. Warsz., który wygrał w pięknym stylu Pu chalski.

Znowu 6 bramek ligowych
zwycięstwem nad PodgórzemWisła mści się za Garbarnie na Ruchu. Warta inauguruje sezon

POZNAŃ. 9.4. — Teł. wł. — 
Warta — Podgórze 4:0 (1:0). Bram 
kj strzelili Szertke II i Kryszkie- 
wicz (trzy). Sędzia p. Rettig z Ło
dzi.

Pierwsze tegoroczne spotkanie 
ligowe w Poznaniu rozczarowało 
wszystkich. Warta, a tern mniej 
Podgórze, nie wykazały nawet w 
procentach walorów jakich wyma
ga się od drużyn ligowych.

Do spotkania wystąpiły drużyny 
w następujących Składach: War
ta: Fontowcz; Flieger, Paw-ak; 
Szerfike I, Ofierzyński, Przykucki, 
Nowiadki, Kryszkiewcz, Szerfke II. 
Knioła i Radojewslki.

Podgórze: Koczwara; Skoczyń- 
ski, Hausner; Brożek, Kret, Otwi- 
nowski; Gamaj. Guzda, Kaśnica, 
Mycoń i Ściborski. (

nowość posunięć ataku zielonych, 
która była ich silą, znikła zupeł
nie. Pomoc grała źle taktycznie, 
wskutek czego nie potraf iła utrzy
mać łączności z atakiem. Obrońcy 
twardzi nie rozumieją się jeszcze, 
wskutek czego powstawały nieraz 
groźne nieporozumienia. Fonto- 
wiciz w bramce dobry, chwilami 
jednak niepotrzebnie szarżował. 
Prócz Fontowicza stanęli na wy
sokości zadania jedynie Kryszkie- 
wicz i Przykucki. Reszta daleka 
jeszcze od swej formy.

Przechodząc do omówienia 
przebiegu, podkreślić należy, że 
gra toczyła się raczej w po>u. Skuł 
kłem braku sytuacyj podbramko
wych mecz był nudny.

Po rozpoczęciu gry przez Wartę 
inicjatywę przejmuje Podgórze, 
którego ataki kończą się na linji 
obrony. W 12-ej minuce Szertke 
II przechodzi obu obrońców, mija 
wybiegającego bramkarza i zdoby-

gu do końca potowy gra w potu .z 
lekka przewagą gości.

Po przerwie początkowo ten sam 
obraz. Znów w 12-ej mimice, 
zdobywa Kryszkiewicz drugą bram 
kę. wybijając piłkę głową z rąlk 
bramkarza. W minutę późn’ej zdOr 
bywa ten sam gracz trzecią bram
kę z dalekiego słabego strzału, pu- 
szozomego przez bramkarza mię
dzy nogami. Wreszcie ostatnia 
bramka pada w 31-ej minucie ze 
strzału również Kryszkiewicza. Od

Krakowie nie potrafił przekonywu 
jąco uidlowodnić, że zeszłotygodnio 
wy wynik dirużyny śląskiej jest o- 
party na świetlnej formie. Ślązacy 
ofe zaprezentowali nam niczego in- 
.nego, aniżeli w latach ubiegłych. U a wyr(5^nil< rUlChliwego Dziwi- 
Są dalej drużyną lotną, dobrą tech- sza j Zorzyckiego. Obrona pewna, 
nicznie, dysponującą szeregiem gra 
czy o wysokim poziomie, ale z dni 
gięj strony, posiadającą również

' i k»W
FINALIŚCI DUBLA W NICEI

Polacy. Hebda i Ttoczyński oraz ich zwycięzcy AescWI man i Journt.

ipewme luki.
Możnaby pow:edizieć, że w roku 

--------  _ _ . . _ ubiegłym widzieliśmy w Krakowie 
tego momentu rozipoczyna się prze , jUż w lepszej formie. Szcze- 
------  nr.u.. glinie dotyczy to formacji ataku, 

gdizie zadowolić mogły jedynie 
skrzydła, a specjalnie Włodarz, i 
niewiele mu ustępujący Urban. Na-

waga Warty, jednak bez konkret-
nego efektu.

Publiczności przy pięknej pogo
dzie 3000.

tomiast akcje trójki środkowej wy 
ipadlly znacznie słabiej, aniżeli się 
tego spodziewano. W szczególnie- 
cni &m.rW'n.\w nnnsi^tinik CliemiZil

Wynik meczu nie odpowiada je
go przebiegowi i krzywdzi benja- 
mlnka ligowego. Odpowiedzialność .............. .
za to ponosi w pierwszym rzędz e wa prowadzenie. W dalszym cią- 
bramkarz, który zawinił wszystkie aMMMWMMnBaMBB—■■

KRAKÓW, 9.4. — Tel. wł. — tego spodziewano. W szczególnro- 
Wisła — Ruch 2:0 (0:0). Obie bram ści środkowy napastnik Giemza 
kj dla Wisły strzelił Reyman I. Sę- okazał się mocno przerekiamowa- 
dzia p. Seidner. ny i zaw ódił pokładane w nim na-

Pierwszy w tym sezonie występ | dizieje. Z łączników lepszy Buch-

bez słabych momentów. |
U Wisły linje defenzywne nie 

m ały zbyt wiele roboty, to też 
Koźmin nie miał wogóle sposobno-, 
ści do wykazania swej klasy. Z. 
obrońców pewniejszy Pychowslki, i 
w pomocy najlepszy Jezierski o-, 
raz Kotlarczyk'II. Kotlarczyk I na 
środku lepszy, ale jeszcze nie jest, 
w zeszłorocznej formie. I

W ataku były stosunkowo naj-, 
groźniejsze skrzydła, w szczegół-; 
ności Łyko na lewej stron ę. W . 
trójce środkowej zaimponował je
dynie Reyman I. Stary wyg'a i ru-1 
tyniarz ńe mógł wprawdzie za-1 

j dowolić pod względem szybkości, (i iGiw^y w lyin w jonyp । uu.*v,»v. lhv^*l‘o.w »» —— .. — c -,---------i j, |

słynnych pogromców Garbarni w wałd. W linjach defenzywnych mo ale za to rutyna i strzałem tiach a-

bramki, a wprost skandalicznie pu
ścił 3 ostatnie. Również atak gości 
ponosi wnę, że wyjechali oni z Po 
znania, nie zdobywszy ani jedne
go punktu.

Przyznać należy, że Podgórze 
nie było drużyną gorszą od gospo
darzy. Przez całe spotkanie za wy 
ją tikiem ostatnich 20 minut mieli 
oni przewagę w polu, nie potraLli 
się jednak zdobyć na żadną skute
czną akcję pod bramką. Tu pomosi’ 
winę atak, który wykazał wprost 
karygodną impotencję strzałową.

Najlepszą częścią drużyny była 
n ewąbpliwie linja pomocy, z któ
rej wyróżnił się środkowy pomoc- 
n k Kret. On też wraz ze swoim 
sąsiadem tworzył trzon drużyny. 
Obrońcy energiczni, nie zawsze jed 
nak potrafili skutecznie i szybko 
wyjaśnić sytuacje podbramkowe. 
Bramkarz miał niezłe momenty, 
strzelone jednak bramki puścił 
skandalicznie. W ataku niezły le
wy łącznik, który przynajmniej 
próbował strzelać.
Warta zawiodła całkowicie. Brak 

jakiejkolwiek myśli w grze i koor
dynacji pociągnięć spowodował, że 
cala gra była mało skuteczna. Pia-

Naiwność, czy bezczelność!
S Ina reakcja z jaką spotykają się na I zwracają się we wspólnym apelu do 

całym świecie ostatnie wydarzenia na sportowców wszystk ch krajów, by 
terenie Niemiec, nie pozostała bez wra nie dawali wiary „bezsensownym" wia

raikterze „uczuciowym" mamy też bar I Wiedniej legitymacji partyjnej. Jest to 
d-zo oficjalne i bardzo realistyczne ich wewnętrzna sprawa.
dwie uchwały amatorsk ego i zawodo W tym wypadku jednak należy być

MARTIN LEGCAY 
czołowy tenisista francuski młode

go pokolenia.

żenią na ich inicjatorach. Zaniepekoje- 
ni rezultatami swych zbyt ognistych 
poczynań, rozwijają obecnie energicz 
ną kontrpropagandę, wykorzystując 
wszystkie swe zagraniczne stosunki i 
kontakty. W akcji tej nie pominięto 
naturalnie i sportu.

Mamy przed sobą trzy odezwy. Naj 
potężniejsze dwie organ zacje sporto
we Niemiec: Niemiecki Związek Piliki 
Nożnej oraz Związek Lekkoatletyczny

PUCHALSKI 
na zakręcie biegu niedzielnego.

PuchalsKi zwycięża
Drużynowy bieg naprzełaj. „Wlieczo 

nu Warszawskiego" odbył się w nie
dzielę na teren e parku Paderewskie
go. gromadząc na staraie imponującą 
liczbę ponad 200-tu zawodników.

Trasa dość ciężka, ale za to bardzo 
krótka (nieco ponad 4 kim.) prowa- 

1'dzil.a przez boisko AZS-u i okoliczne 
ipola, pełne zdradliwych i pełnych wo
dy rowów. Zwycięstwo odmńósł fawo- 

, ryt Puchalski (Legja) w b. ladhym 
‘stylu, dochodząc do mety..bez zmęcze- 
। nia. w czasie 15:28,5". Prawie o 1O0 
Jmibr za nim. przybiegł Kuźmicki (AZS), 
który nie jest jeszcze w formie, choć 
coiprawda dystans, nie odpowiadał je
go specjalności.

Nowy zawodnik AZS-u Duplewski 
był zato prawdziwą rewelacją zawo
dów. Mimo wyraźnych braków stylo
wych i braku treningu, zajął trzecie 
m ejsce, bardzo niedaleko za Kuźmic
kim, bijąc elitę warszawskich długo
dystansowców. Na dalszych miejscach 
przybyli: 4) Ruslewski (Orzeł). 5) Jur 
kowski (AZS), 6) Koniarek (Sarmata), 
7) Romanowski (Jawor), 8) Książak 
-(Warsz.). 9) Żak (Pol.). 10) Derwiiżyń- 
■ski (AZS). Pierwszy niesiowarzyszo- 
toy — Oszyca, przybył na 17-em miej 
sou.

Zwycięstwo w Masy fika cii ogólnej 
odniosła po raz trzeci drużyna AZS-u, 
zdobywając puihar na własność. AZS 
miał 319 pkt.. a Warszawianka która 

130 o (t.).

domościom rozsiewanym o stosunkach 
w I^iemęzech, gdzie porządek jest.. 
becnte bardz ej ustabilizowany, niż 
kiedykolwiek.

Autorem drugiej odezwy jest Polud- 
niowo-niemiecikii Związek P. N. i L. A. 
Jest ona utrzymana w tonie energicz
niejszym.

Autorem trzeciego apelu jest Zwią
zek środkowo-niemieaki. Zwraca się 
przede w szystkiem do swych człon
ków, by wykorzystywali swe zawodo 
we, sportowe i osobiste stosunki za 
granicą, celem dementowania i wy
jaśniania rozsiewanych o stosunkach 
nienreckich pogłosek.

Obok tych trzech enuncjacyj o cha-

wego związku bokserskiego, wyklucza I już konsekwentnym. Z- chwila gdy zfy 
.zarówno I wa się z ogólnie przyjętemjj i podsta-jące. z grona swego- Żydó.

funkcjonariuszy jak i czynnych zawod
ników- (sic).

Przeciwstawienie uchwal tych za
cytowanym powyżej apelom, jest tak 
wymowne, że możnaby spokojn e zre
zygnować z wszelkich dalszych ko
mentarzy, niemniej jednak trudno po
wstrzymać sie od pewnych uwag.

a sie z ogólnie przyjętemu
wowemi zasadami sportowemi/ gdy

Ostatecznie wolno Niemcom we 
wilasnym domu robić co im się żyw
nie podoba. Mogą uzależniać przyna
leżność do orgamzacyi sportowych 
mietyłko od rasy, narodowści czy 
charakteru ale też j posiadania odpo-

lekceważy się jego najszczytniejsze 
hasła i właściwą treść odrzucającą 
wszelki wybujały szowinizm i różnicz 
kowane wartości człowieka, nie wol
no równocześnie apelować d0 między
narodowej opinij.i sportowej.

Tego rodzaju apel jest bowiem nie- 
tylko zaprzeczeniem zdrowej logiki, 
ale wygląda wprost na kp ny w żywe 
oczy z tych, których wzywa się na 
pomoc.

N. S.

Ze świata

Przyjazd niemieckie] drużyny Blau 
Weiss do Polski został odwołany. 
ŁKS nie chce tej wizyty z powodu 
zapowiedzianego bojkotu. Warta od
wołała przyjazd berlińczyków dla za
protestowania przeciwko zakazowi

Finałowy mecz hokejowy tomieliu 
trzech państw w Angllji pinzeaiwstia- 
wiił Amerykę i Kanadę. Toronto Na- 
tionais odnieśli tym razem zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 4:2. Nugenit. 
Kerr, Twioe i Chteholim stnzebli bram 
ki, dla Amerykan Palmer i Iglehart.

Mecz Szkocja — Anglja w Glasgo- 
wie przyniósł obok rekordu frekwen
cji i rekord dochodu. Wpływy wynio 
sly 16 000 funtów (około 600.000 zło
tych). Warto zaznaczyć, że rekordo-
we boisko należy do 
klubu Oueens Park.

Schmeling wyjechał 
aby przygotować się 
Baerem.

aimffltorskiiego

do .Ameryki 
do meczu z

Słynną drużyna amatorska Anglji 
Corinthians niie odgrywa już dawnej 
roli w futbaliu. Na tourne, po Holland® 
Anglicy przegrali! z nieofiicjallną re
prezentacją 1:5.

6.2 miljona zorganizowanych spor
towców posiadają Niemcy. Na czele 
kroczą gimnastycy 1.600.000, potem 
piłkarze 935.000. lekkoatleci 618.000. 
akademicy 140.0000. pływacy 119.000. | 
wioślarze 100.000, tenisiści 92.000, nar I 
cierze 60.000, bokserzy 48.000. Nemcy [ 
rnaiją 60 millionów mieszkańców, a my i 
,30 miilljonów, widzimy więc, jak nie
zmiernie wiele jest jeszcze u nas do { 
zrobienia dla rozwoju wszerz, jeśli - 
wziąć pod uwagę. że liczba zorganizo-! 
wanych sportowców polskich nie wiele I 
przekracza 300.000. •

Sensacyjna wiadomość nadchodzi z 
Ameryki. Oto, podobno, Ben Eastman ; 
przebiegł 400 mtr. w 45,7 sek.. bijąc 
rekord światowy Garra o 0.5 sek. Wia 
domość ta wymaga potwierdzenia. 
: Mistrzostwo Budapesztu w szabli 
zdobył Gerevich przed Kabosem. Zir- 
cziiim i Rajcsanym. >

stairtiu Górnego, w piątek w Śpichen- 
rtagu przeciw Seislerowi.

biał te braki.
Grę zaczynają ślązacy, od któ

rych Wisła przejmuje wkrótce ini
cjatywę i już w drugiej minucie u- 
zyskuj&.rzut rożny. Wisła przepro- 
wadza,.szereg ataków, .szcze^Mtii© 
lewą stroną. Brak kontaktu skrzy
deł z łącznikami uniemożliwia jed
nak stworzenie poważmejszyictt 
sytuacyj podbramkowych. • Rey
man I współpracuje właściwie tyl
ko ze skrzydłami, obaj łącznicy boi 
wiem szwankują. Goście dochodzą 
do głosu i uzyskują kilka'groźnych 
sytuacyj pod bramką Wisły po ak
cjach Włodarza i Urbana. W 31-ej 
min. napastnicy Wisły mają pra
wie pewną szansę, gdyż centra 
Łyki przechO'dzi tuż obok łinji 
bramkowej, lecz nie wyzyskują 
jej. Podobną szansę^ nie wyzyskaną 
stwarza niedługo później Adamek. 
W ostatnich minutach Łyko ma 
znów dwie pewne sytuacje.

O wiele korzystniej ’ przedsta
wiają się szanse gospodarzy po 
przerwie, gdyż tuż po rozpo
częciu Reyman I wyzyskuje po
danie lewego skrzydła i ostrym 
strzałem zdobywa prowadzenie. 
Zachęcona powodzeniem przypusz 
cza teTaz Wisła serję ataków za; 
kończonych przeważnie strzałami 
Reymana. Goście powoli przycho- 
dizą. do siebie, przypuszczają rów
nież kilka ataków, inicjowanych je- 

.. dnak dalej przez skrzydła. Drugi 
punkt pada w 24-ej minucie, gdy 
Reyman I po wolnym rzucie ost
rym strzałem umieszcza p.łkę pod 

; poprzeczką. Gra do końca stoi pod 
• znakiem lekkiej przewagi Wisły, 
która ma jeszcze w końcowych fa
zach kilka sytuacyj do podwyżsiz^- 

; nią wyniku.
i •• Drużyny wystąpiły w składach 
następujący: Wisła: Koźmin, Py- 
.chowski, Pachner, Jezierski. Kot-
larczyk I, Ko'tilarczyk II, Adamek,

cukrowe i czekoladowe

czekoladowe wd itt«1akr<MMil4ia>ych> . 
do ozdobnych, napołn łonyeh 

- ena-koladlcłmi

ŚWIĘCONKI 
s najlepsze] czekolady < marcepa
na na s z tu k i i na je t ol i k a c h

: Draiinow^ orzechowe i ananasowe

CZEKOLADĘ
■ w propzkt, i w bloku do mazurków

w pięciu odmianach 

oraz MASĘ MIGDAŁOWĄ i ORZECHOWĄ 
do mazurków i cias< poleca

NA ŚWIĘTA

HA\ .■ MA1LOLA KAL1L1, 
rodaczka sivgpydi kiedyś brać: Kohanaimoku, trenuje w basenie 

Sydneiu

PO TRIUMFIE KARLICZKA 
Zwycięzca, 'który uzyskał świetny 
wynik 1:11“ w stumetrówce na 
wznak, stoi pośrodku. Z prawej 
strony Richter (S. V. Gleiwitz), z 

lewei Jastrzębski (A.Z.S.).

I Artur, Reyman I, Reyman II, Łyko. 
Ruch: Kurek, Wadas, Kacy, Zo-

rzycki, Badura, Dziwisz, Urban, 
Buchwald, Giemza, Gwóźdź, Wło
darz.

Sędz:a p. Seidner. Publiczności 
około 3.000.

I

r I
1

n
KOSZYKARKI A.Z.S. LWÓW,

'które zdobyły ipuhar OśŁ ,W.:F.nie przegrywając ani jednego moczu.



4
Nr. 29

PRZEGLĄD SPORTOWY 'Śro^a, '12 kVTefma '1933 rolćtf

Pięściarze
przed mistrzostwami

Polski
Do mistrzostw Polski w boksie, fotó- 

re, jak wiadomo, odbędą się w dniach 
, 21, 22 i 23 b. m. w Warszawie do

puszcza się w myśl komunikatu P. Z. 
•B. z poszczególnych okręgów nastę
pujące Mości zawodników: Warszawa, 
Poznań, Łódź i Śląsk po 8, Pomorze 
7, Lwów 6, Kraków 5. Lublin i Wiiitno 
po 3, Białystok i Stanisławów po 2. 
Prócz wyżej wymienionych startują 
mistrzowie z roku ubiegłego, Jeżdii u- 
irzymałi się w swej wadze.

i Mistrz w wadze muszej Rogalski Jak

Plany lekkoatletów Finlandii
Mecze z Norwegią i Francją, wizytą ^tnerykap, forma asów bieżni i rzutni

wiadomo startuje obok Polusa w wa
dze koguciej. Karpiński przegrał w 
wadze półciężkiej w mistrzostwach 
iWarszawy i mógłby startować jedynie 
jako exmistrz w wadze średniej, co 
mu przyjdzie bez większych trudności.

Do 10 b. m. okręgi są zobowiązane 
przesłać zgłoszenia swych zawodników 
do W. O. Z. B., to też dopiero po tym 
terminie można będzie ustalić ostatecz
ną liczbę kandydatów nia tegorocz
nych mistrzów.

Ważenie zawodników odbędzie sie 
01 b. m. od godiz. 15 do 17 w lokalu 
„Polon®" przy ul. Bielańskiej, gdzie 
również odbędzie się badanie lekarskie 
i losowanie. Każdy zawodnik może 
startować tylko w tej wadze, do któ
rej został zgłoszony, przyczem zazna
czyć należy, że w myś'1 nowego regu- 
Uaminu kontrolne ważenie odbędzie się 
na godzinę przed poszczególnemii za
wodami w miejscu walk.

Prtzedboje rozpoczynają się w pią
tek 21 b. m. o godz. 19. w sobotę o g. 
20. półfinały w niedzielę o godz. 12 w 
'południe oraz finały o godz. 20.

Zawodnicy, którzy nie wyteża zgło
szonej wagi przy pierwsze m Job kon- 
itrołnem ważenim nie otrzymają zwro
tu kosztów podróży.

Łódź na mistrzostwach Polski bę- 
diziie reprezentowania przez następują
ca ósemkę: Pawlak (IIKP). Brzęczek 
(Zjedn.), Woźniiakiewicz (Geyer), Ba- 
nasiak (IKP). Garnczarek (IKP). 
Kłodas (Wima) i Krenc (IKP). Nie 
jest wykluczone, że w wadze ciężkiej 
dojdzie do eliminacji Stibbe — Krenc. 
o ile naturalnie uda się przekonać ka
pitana związkowego, że Stibbe w mi
strzostwie odegra większą rolę od 
Krenca. który zresztą ma prawo do 
tej eliminacji nie stawać. 00 mu gwia- ■ 
rautuje regulamin sportowy PZB. )

Helsinki. 4 kwietnia.
Wiosna czyni już u nas zwy- 

cięsikie podboje i wraz z jej pod
muchami zaczyna sie trening i 
tworzenie projektów na nadcho
dzący sezon letni. Najczęściej po 
Olimpjadzie tempo życia sporto
wego opada, nadchodzące lato 
zapowiada się jednak bardzo 
barwnie. Nasz kirai ma np. aż 
dwa mecze międzypaństwowe w 
lekkiej atletyce: w lipcu z Nor
wegią w Oslo i w sierpniu z 
Francją w Helsinkach.

Sytuacja zarówno wewnętrz
na jak i zewnętrzna zapowiada
się bardzo pomyślnie. Na po-

Trening jest już w 
nym biegu. Zawodnicy nasi pra 
cują już od wielu miesięcy: Leh' 
timem, Iso Hollo, Virtanen, Toi-

cząCku lata odwiedzi nas draży- mu 
na polska z mistrzem świata Kul sie
socińskim na czele, potem zespół 
amerykańslki z Vemtzkem, Bau- 
schem, Eastmanem i Spitzem, 
we wrześniu, z okazji wystawy 
—amgielska elita zawodników lo’t 
dyńskich z Hampisonem Ramplin 
giem, Bourghileyem, Finlayem, 
Cornesem, Thomasem, Evenso- 
nem. Oczekujemy również wizy 
ty Beccaliego.

Dostaliśmy też cały szereg za 
proszeń zagranicznych a więc 
do Polski. Niemiec. Francji, Bel 
gji, Włoch i nawet Hiszpanii. Po 
długiej przerwie weżmie^y u- 
dział w mistrzostwach Anglji.

Rozluźniły się natomiast zu
pełnie stosuinkl ze Szwecją. 
Urhio Kekoknen, znany działacz 
lekkoatletyczny, powiedział mi i 
że sprawa Nurmiego wywołała 
wailkę o prawa małych państw 
z przemożną siłą mocarstw. 
Fiinlamdja wałczy teraz o prawo 
stanowienia o sobie owych Ma
łych.

Pogoń i Czarni
na wiosennych galopa* h p łkarskich

LWÓW, 9.4. — Tel. wł. — Druga n'e 
dzielą kwetniowa przynosiła na tere
nie sportu lwowskiego dość ożyw.ony 
ruch. Większych imprez jednak poza 
spotkaniem szermierczem Lwów — 
Kraków, naogół nie było.

Drużyny p łkarsk e starały się nato- 
niiast wykorzystać ostatnie możliwo
ści treningowe przed rozgrywkami m.- 
strzowsikiemi. Dla klasy A okres, gier 
jpunktowych już się rozpoczął, chwilo- 
wio zresztą w grupie drugiej. Pełną pa
ra wyruszy Mte >a A wraz z 1 gowemi 
drużynami Lwowa dopiero po świę
tach. Warunki atmosferyczne nie były 
(Zbyt korzystne. Sine zimno powstrzy 
mało wielu zwolenników od odwiediza 
nia boisk. Po potodmu padał okresami 
śnieg.

Pogoń wyszukała sob e tym razem 
partnera treningowego w Lechiji. któ
ra pokonała 5:0 (2:0). Drużyna A kla
sy nie przedstawiała s e wprawdzie 
najlepiej, niemniej jednak była, znacz
nie poważnejszyim przeć.wmkiem nż 
przed tygodn em Hasmonea. Lechja 
ma bowiem w swych szeregach gra
czy fizycznie sinych i lepszych kon
dycyjnie. W pierwszej połowie trzy
mała się też wcale dobrze. Po. prze
rw e szło już gorzej, tembardziej, że 
iPogoń była technicznie znacznie le
psza.

Pogoń i tym razem tnała w szere
gach swych luki. Brakło Maitijasa. Al- 
iyańsk ego, Nechcioła i Berezy. W na
padzie debiutował Wolańczyk. Pierw
szy jego występ nie wypadł zadowa- 
iłająco, trudno mm było dostosować s ę 
do systemu pry swych partnerów. Po- 
taatein coainowanre cała i technika po- 
izostawlała bairdizo wiele do życzema.

Atak Pcgonii bez Madjasa i Nechco- 
ią grał tymi razem slab’ej. Bardzo do
bry był Zimmer. Łagodny i Motvlew- 
sk . Pornos' dawała seb e stosunkowo 
łatwo rade z nomadem pnzecXvn ka i 
brała żvwv udział w akcjach ofensyw 
pych. W obronie główny ciężar spo
czywał na Jeżewsk m. Kuch ar po pr ze
rwę debiutował znów w obronie. 
Bramki zdobyli Łagodny 2, Motylew- 
•ski 2 w tem jedna z wolnego, i Zim-
mer. Sędz ował p. Meller.

Czarni grali z B-klaso’

trz.etnika wyrównała, przyczem pieirw-
sizia braimfca uadla z rzutu kaimeigo. 
dz owal u. Natróg.

W dn u dz isiejszym rozipoicz©Iy 
imistazcisitiwa klasy A, pnzyinosizac

Sę

się 
z

miejsca Ukrain ę ładne zwycięstwo nad 
istryjska Pogonią w .stosunku 4:2 (4:0). 
Orzeł B ały grał z Pogonią I-b 1:1. W 
Stanisławowie gościła lwowska Św- 
też, która, pokonała, tamtejszą Reweirę 
w stosunku 1:0.

LWÓW. 9.4. — Teł. wł. —W pierw 
szym dniu międzymiastowych zawo
dów szermierczych Lwów — Kraków 
o puihar prof Żeleńskiego drużyna Lwo 
wa pokonała w szpadzie zespól kra- 
kowiski w stosunku 9:7. Barw Lwowa 
bronili Friedrich. Franz, Garbtda i inż. 
Schmorak. W drużynie krakowskiej 
wystąpił' Czarnecki, por. Kleban, Sem 
kowicz. Wortiman. Zawody prowadził 
wzorowo por. dr. Amałowlicz z War
szawy.

Do szabli drużyny wystąpiły w 
zmienionych składach. We Lwowie za 
miast GarbuiJi i Schimoraka wystąpili: 
Bachman i Stein, w Krakowie zamiast 
Semkowicza — Wolska. Znów zwycię
żył Lwów w stosunku 9:7. wygrywa
jąc ostatecznie mecz 2:0.

LWÓW, 9.4. — Tel. wł. — W dniu 
dizOsiajsizym odbył się we Lwowie 
bieg o mistrzostwo DOK. VI. Na star
cie stanęło 64 zawodników. Trasa wy 
nosiła ponad 6 km. Bieg wykazał po- 
nr.iwn.ie supremację Pogoni w dziedzi 
nie biegów długodystansowych, bo
wiem jej zawodnicy zajęli cztery
pierwsze miejsca. I) Sawaryn 28,01,2, 

DemlkowskiŁ, 4)2) Jaworski 28,25,6, 3) 
Opłat.

W biegu pań (ok. 1 
mejsce zajęła Dzidka

km.) pierwsze 
(Lechja). 5:26,

drugie Ira (Lechja), trzecie Śohneide- 
równa (Malkabi).

osragałac jedynie wynik remisowy 2:2

pel-| wiem te®o wieloboju odipowia- 
! “n dają mu specjataie.

Aki zaiznaczyl przytem, że

pem 78 mtr. Jeśli chodzi o Matti 
Sippala, to Jearvimen twierdzi 
że miody Finn będzie rzucał do

Kolarstwo 
po słynnym 

z"eździe
134 towarzystw 1 przeszło 5.500 

członków grupuje w sobie w chwb o- 
becnej Pcfeki Związek Tow. Kolar-

vonen i inini. Jaik mi mówiono, 
trzej pierwsi nie interesują się 
już krótszemi dystansami. Vir- 
tanen ma na Oku maraton w 
Berlinie 1 przysięga, że trudną 
będzie miał robotę tein, kto bę
dzie chciał z nim wygrać. Jest 
on pewien, że może przebiec 
maraton w czasie 2:30 i myśli 
że go Zabala pokonać nie może.

A ki Jaervineu, jest teraz wła 
ściciteiem dobrze prosperującego 
przedsiębiorswa w Tampere co
mu nie przeszkadza zajmować

podstawowym tiremnigiem.
Jaik wiadomo byl on na wiosnę
1932 chory i w Los Angeles He 
byl jeszcize w ipełnej formie. W 
rozmowie telefoniczuej powie
dział mii, że ma nadzieję odzy
skać swą formę i jeśli to będzie 
możliwe przedsię weźmie atak 
na refcord światowy. Niedawno 
Bausch ustanowił rekord w sied 
mfoboiju. Otóż tem rekord chce 
zdobyć Aki, komikuireucje bo-

Bausch, bardzo sympatyczny za 
wodnik, miał w Los Angeles spe 
cialne szczęście.

— W Berlinie — powiedział 
Aki — walka będzie bardzo za
żarta i zobaczymy czy Bausch 
jest nie do pokonania.

Bausch przyrzekł zresztą Jae 
rvimenowi spotkać się z nim w 
Tampere. Być może wynikem 
tego spotkania będzie nowy re
kord św atowy.

Matti Jaervinen, mieszka te
raz w Kerkkoo, matem miast ecz 
ku fabrycznem o 60 kim. od Hel
sinki. Ma on posadę w najwięk
szej fabryce wyrobów sporto
wych Północy i ma dobre wa
runki dla treningu. Otrzymałem 
od niego krótki wywiad, jako 
przedstawiciel Przeglądu Spor
towego. Matti powiedział mi że 
trenuje już us-Hme. Na pytanie 
czy jest on w stanie pobić jesiz 
cze swój rekord powedział ml

SlipZTK wydal w roku 1932-im 592 i!- 
cencie dla zawodników w kiajn 1 L 
dla kolarzy Poldków przebywa^y-yth 
zagrań cą (głównie we Franoii)- W r. 
b. do Francji wysłano już 45 l''cwcvi.

W 1932-im PZTK otrzymał L3O0 zło 
tych subwencyj. w tem PO zt. on 
PUWF-u i MSZ. oraz 300 zł. od P. 
min. Nakoniecznikoff-Klukowsfciego. (

Organizacje mistrzostw torowycn 
Polski powierzono Cracovii pod ty^1 

--- . ---------- . _ warunkiem, że klub ten zagwarantuje 
nów, W Lappeauraiuta też JUŻ tre Związkowi zyski oraz całkowite wy- 
nowal, ałe W przyszłości trze- .pełnienie programd.
eta oszozewikiem Finlarti

I państwowych związków sportowych 
w Polsce na walne zebranie przyjeż-' 
dżali delegac wybrani ha walnych 
zgromadzeniach poszczególnych okrę-

75 mtr.
- — Zdaniem mojem
Jaervipeu

mówi
rzut oszczepem

rozwLja się żywiołowo na całym 
świńcie. Rzut kamieniem i p^ką 
jest znakomitym środkiem za
prawy dla oszczepu.

Emo PentiiMa, poracznilk drago

dzie młody Ihanamaeki.
Jeszcze parę słów o paru na

szych zawodnikach, co do któ
rych mam jaknajlepsize nadzieje; 
w dobrej formę są Kurkela i 
Mchelson najlepsi średnody- 
stansowcy, Parasalo Skoczek
wwyż. jak twierdzą będzie 
pierwszym który przekroczy w 
Finlandii 196: Alarotu — pnie 
się w górę w kuli, dyskobol 
Kałkaas, chłopak o budowie Jes 
supa, rzuca dyskiem 46 mtr. i

że będzie próbować, myśli bo- **»• ^wyż 185, Strandwatl
wiem że można rzucić oszcze-

warszawskie klasy A

prawdopodobnie jako pierwszy 
Finn przebiegnie 400 m. poniżej 
48 sek. i t. d.

Na posiedzeniu Związku bok
serskiego poruszono sprawę me 
czu z Polską, nie powzięto jed
nak żadnej decyzji. Według pa-

gów, a niie reprezentanci klubów.
Taksamo osoba przewodniczącego 

zebrania winną być upatrzona zgóry. 
Od niego zależy bowem conajmmej wt 
50 proc, sprawność i czas trwania o- 
brad. . .

Szamota trenuje w Paryżu nowy ta
lent kolarski. Polaka. Antoniego nan- 
rysa. B. mistrz Polski uważa nanry- 
s a za swego następcę.

Homeryckle boie staczał, delegat 
Lwowa P. Ignatow>icz o obciece pen
sji sekretarzowi gen. PZTK, p. Jan
kowskiemu. Ostatecznie suma roczno. 
3,600 zł. została okrojona do 3,200 zło
tych. _______

Trzeci tydzień mistrzostw warszaw-1 la trzecią bramkę dla swoich burw. Po 
sk'ej klasy A przyniósł szereg niespo-1 iprzemv e pada diru.ga bramka, strzeło- 
dzanek. Sensacja Jest zwycięstwo P. I ara przez Napiórkowsik ego dla Skody. 
W.A.T.T. nad Skodą 3:2 na Jej boisku.1 W tym czase Czech został kontuzjo- 
Makabi odniosła zwyc.ęstwo nad Dru-| wany i Skoda gra w diziesiatlke. W 88 
karzem 2:0. Polonja n e straciła znowu minucie sęd.z.ia dyktuje rzut kanny prze 
bramki, zwyciężając AZS 5:0. W pod- «—PW/.IT. “• t±:
okresu Robota czym WOZPN derby ro 
ibotnicze Warszawy przyniosły zwy
cięstwie) Skry w stosunku 2:1 nad Ma- 
rymonteim.

MAKKABI - DRUKARZ 2:0 (1:0)
Zwyic ęzcy baz Bluimania, wzsnocn eni 

Kratka na prawej pomocy. Atak dru
żyny żydowskiej .potw endził opnje- iż 
poza nowym nabytkiem Seling ©rem, 
żadnego strzdca nie posiada. Drukarz 
bez P.wowarozyka. gnał bairdizo słabo.

ciwko PWATT. Baryła strzela w slu-
pek. e
LEGJA — WARSZAWIANKA 1:0 (1:0)

Wybitna przewaga Legji nie została 
uw eńczonia tak dużem zwyc estwem 
Jiafcby to się jej należało. Jedyną bram 

j kę strzela Leonandz ak w pierwszej 
' ..połowie gry. Mecz byl bez tempa przy 
przewadze technicznej i taktycznej 
wojskowych.

GWIAZDA — ZNICZ 1:1 (1:0)

cetom s^r.z,km w róg zdobywa pro-1 wtywa pod zmikiem■ 
w.adizein'e. W drugiej palowe, w 59 mi przyczem Gwj 
nucie, ScFinger. po omiń ęc u trzech gra «roznej. W 34 m nucę F e 
czy, strzela ostro w poprzeczkę. W;'bywa prowadzenie. Od tego momentu 
79 minucie solowy bieg Feiertaga koń nab era ostrcwci w czem celują 
czv s;e zdobyciem drugiej bramk dila ^rocze Gw.aizdy. Po przerwie p 
Makebk Sedz owal dobrze ,p. Tadeusz, kawo, przeważą Gwazda, lecz Zocz 
----  - - -- - - ----- ■■ l mwejuje przebój praeiz Zycha. . zaKon- 

czony zdobyciem wyrównującej bram-Walczak. Publ czoości 1600 osób.
POLONIA — A.Z.S. 5:0 (2:0)

Ex-łigowcv wystąpili bez Butanowa, 
AZS z 4 rezerwowymi. Jaśniejszym
pmnikitam drużyny akademickiej był

nuijąceij tu oplmji, Fiinlaudja ua- 
w'ąże regularne stosuuiki z Pol
ska w roku 1934. Program tego
roczny, jak już pisałem, jest za-
■pełniony. G. Jansson.

jcfi/roni

żądać w aptekach i drogerjach,

Na terenie Łodzi
Wa<ki w klasie A. Biegi i p ęścsarstwo

ŁÓDŹ. 9.4. — Tek wt. — Niespo- > pewinie i w dobrej formie Głaźewskal 
diztaniką drugego tygodnia piUikairskich (ŁKS) przed Bizińską (KE) i Kaspe'i- 
mistirzostiw Łodzi byi wyinók meczu l u-jsiką (ŁKS) w czasie 4:05,4.
ryści — Winna 2:2. Faworyci Sipotkajma 
Turyści wystąpili bez zdyskwaiifikowaPieć strzałów w poprzeczkę bądź ....

słupki mówi najdebitnej o pechu dra nego Klimczaka. Byli mimo to zespo- 
.......P erwsze 30 m nut । łem o klasę lepszym i 'prowadzili już

ku-Sędzia p. Krukowski. Publ.ozności
1200 osób. ■ ,

SARMATA — CZARNI 2:0 (1:0)
Mecz el miinaicyiiiny o wejście do kia

Hyla. W Polonii wyróżnili s:ę: Szcze
pamaik na środku pomocy oraz Sośni- (r^_ Dra[|Mi iviŁy
ca 1 P glowski na obrane. W 15 nu- j Sk,ain2vfc(kL Tabela o wejście do
nucie Szuster zdobywa prowadzenie; „ - • ’• • „ ■ . ■-------

sy A podekregu Robotaiczego W.O.Z. 
P.N. Bramki dla Sarmaty zdobył. Krzy

Ikilasy A podokregu Robotmczego jest 
■■ -- ..... ----- -------- - , • . . następująca: 1) Elektryczność 3 g. 4 p„
Szustra, efektownym strzałem .podwyz ..3 2) Sa,rimaOa 4 g. 4 p. 5:6 br.;
sza wynik do 2:0. W drogiej potowie SJ Caami 3 R 2 p. 3:3 br.
ipocizatikowo przeważa AZS. lecz Holo- SKRA MARYMONT 2:1 (1:1) 
nia uzyskuje trzecia bramkę; z wolne-1 a,fasol.ultin e nie odzwierciadila
go. strzelona przez Szczepan aka w 53 . 0ry> ffdvz zwycięzcy prze-
rniouee. W 60-eJ mtnuce Lanko dobi- > praez caIv czas ; jedynie wy
ła piłkę, wyrzucona przez bramlkainza. SZ1Czeście bramkarza Marymon-

w 10 minut później Łańko, z podania

.P ata bramkę znów Łańiko zdobywaw ltu g0 wieikszej kieski. W
79. imriinnciek ustalając wynik om.a. cę- W ęckowski II zdobywa
dizia p. J. Óryffembeng. jpierwszą bramkę dila Story. Mairvmont

—.. ----------— —. rewanżuje se prze-z Turozyńslk ego
Świt.'pomimo iż wystąpi! z w eloma wsfoutak wadliwego zagrania pomocni- 

irezerwowvmi. grał bardzo ladn:e. Do skry — Dragan!aka. Po przerwie 
ipnzerwy gra wyrównana, przyczem bairdizo ładn e i w 78 minucie
SwW zdobywa dwie bramki: w 16 m -. jBJazałek II zdobywa zwyceska bram 
nucie (samobójcza), i w 31 minucie. jję. Poizatem Skra nie wykorzystała 
Prosator II. Po przerwe.Wkrtorzak I rzutu kannego. Publiczność- 600 osób

ŚWIT — ORZEŁ 2:1 (2:0)

Oethowedz Red'ktii
P. St. Jabł., Bydgoszcz. Za zdjęcie 

dziękujemy, korespondenta stałego 
mamy.

zdiobywa honorowy punkt dla gro'dho- 
wian.

P.W.A.T.T. — SKODA 3:2 (3:1)
Skoda, wzmocniona Napiórkowskim 

z Marymontu. była lepszą teohn:ozn e. 
zmuszona jednak była ulec fteyczmie 
silniejszemu przeciwnikowi. Prowadzę 
nie dla PWATT zdobywa w 7 mnu- 
cie Św:d©rski. W 15 minuc e Naip^r- 
kowski wyrównuje z zamćiszania pod 
bramkowego. W 20 minucie Świderski 
iz podarta Dam ©leżaka uzyskuje znów 
prowadzeń e dila PWATT. W 37 mi
nucie bohater tego meczu. Swiderski, 
który wniósł wiele temperamentu i żv 
wlołnwości w szeregi PWATT. staże

rzutu karnego. Pubkcznośc 600 osób
Eliminacyjne zawody piłkarskie klu 

bów żydowsk’ch w Warszawie, o ou- 
har „Naszego Przeglądu'*, rozegrane 
na bo’skiu AZS w parku Paderewskie- 
go. przyniosły następujące wyniki: Ha 
koah — Hasmonea 6:2 (2:1). Zasłużo
ne zwycięstwo Haknahu dla którego 
bramki strzelili: Laufer. Czechow cz 1 
Bitter II ipo dwe; dla Hasmome : Ar- 
Fertmain i Meller. Sędzia p. Zawsza: 
Zair — Bair-Koohba 2:1 (1:0). Nesipo- 
dziewainie żwwrestwo drużyny robot- 
ofcizej. Bramki dla Żaru stazel'li: Go(- 
danhaT II i Zylberberg. dila pokona
nych WSineir. Sedz a p. Gmigold.

m. at

2:0, oddali jednalk jeden punkt Wyrów 
nującą bramkę źdcbyla Wima z rzutu 
kairnego.

Mecz Hakoaoh — Makabi by) emocjo 
nuiiący, a ped koniec gry nawet dra
matyczny. To też napięcie rekordowo 
zebranej publiczności było ogromne. 
Szczęśliwe zwycięstwo hakoachu w 
stosunku 3:2 nastąpiło dyp er » w ostat 
nich minutach. Na pięć mmut przed-koń 
cem Malkabi prowadziła jeśźcze 2:1.”:

Wedle przebiegu meczu na zwyc'ę- 
stwo zasłużyła Makabi, która zarówno 
w polu jak i pod bramką była zespo
łem lepszym, przyczem grała z kołysał 
nem zacięciem i górowała nadto pod 
wizgiędern technicznym i zgraja.

Do przerwy Matkabi minio gry pod 
wiata ma przewagę i zdobywa prowa
dzenie. Hakoah wyrównuje dopiero po 
zmianie stron. I znów Makabi prowadzi, 
jest boiwiem w dalszym cm?i: stroną a- 
takujacą. W ostatnich m nutach następu 
ją d.wa wypady lewej Strony napadu 
Hakoachu, który ze strzału Pressera wy 
równuję, a następnie przechyla szalę 
zwycięstwa.
Sędziował dobrze p. Wardęszkiewcz, 

któremu z okazji prowaóżćnn jubileu
szowego 150-go mieczu wręczono upo
minek.

ŁKS I B zasilony Prymarkiewiczem, 
Karasiakfem i Jańcźyioem, pokonali dru 
żynę ŁTSG 2:1, me wykorzystując 
przytem rzutu karnego. Zwycięstwem 
tem ŁKS wysunął się na czoło tabed.

ŁÓDŹ. 9.4. — TeJ. wł. — Dziś odbyła 
się inauguracja sezonu lekkoatletyczne
go trzema biegami napnzelaj, które były 
bairdizo licznie obesłane.

Gross pań (około kilometra) wygrała

r. P. M. Brand, Lwów. Rysunek o-
wą Jutrzenką, trzymaliśmy; przy okazji wykurzy-

'(2:0). W szeregacih Gzannyioh brak by 
Jo Dz w szą, który ma podobno znów 
występować w barwach drużyny lwów
skiej. nreli wrrawdize brze

staimy.

wagę, fadnslk atak nie dawał sn^e ra
dy pod bnmfre. zawodząc fatalnie pod . 
■wzgledeni strzałów. Prized przerwa, u- 
®yska'li Czanni prowadzenie przez Czy 
żewsk ego i Makucha. Po przerwie Ju

CZYTAJCIE

JEDYNY POLSKI
ORGAN MOTOCYKLOWY

SppzeJ^je , RUtH“ Cena 50 gr

SIATKÓWKI tenolso- 
we HURT DETAL poleca wytwórni 
, Linka’* Warszawa, Marszałkow
ska 13i

Z.K.S. Hasmonea, Lwów. Na zdję
ciu bra'k najważniejszej rzeoz-y: naz
wisk zawodmllków.

„Stały Czytelnik". Białystok. NaJ 
lepiej proisić kogoś o wpłacenie należ 
ności w kraju. Wymosi ona 8 zł. kwar 
teinie.

A. Sch. Worochta. Księgami takiej 
niema. Najwięcej książek wydalę 
Główna Księgarnia Wojskowa, Nowy 
Swiait 69, Warszawa.

M. Lip, Brno. Adires: Hefefaki, Laut- 
tassaari.

Z. Licht. Katowice. Prosimy pamię
tać o meczu robotniczym Polska — 
Czechosłowacja.

P. St. Ostrz.. Warszawa. Żaden z 
dwu nadesłanych nam artykułów dru
kowany nie będzie.

Waldy. Wilno. Nowelka bez jasnej 
konstrukcji, zbyt chaotyczna. Pązaitem 
sam temat — kalectwo wyraźnie nie 
ńadiale się dla pisma, które wszak pro
paguje zdrowe i tężyznę fizyczną.

Nauczycielstwo strzela!

Brak 100 tvs. zł.
Zarzad Makabi warszawskie! zwoła) 

w piątek, dn. 8 b.m. konferencję pra
sowa. poświecona budowie reprezenta 
cyjnego stadionu żydowskiego w War 
szawe. Dr. Ferber — prezes, Makabi. 
w dwugodzinnym referacie zapoznał 
■przedstawiciel, prasy z obecnym sta
nem budowy boiska przy ul. Ziele- 
nieckej. Dz elki niektórym wybitnym

9A4F28 E dołowe i snrzet 
lachiowy „Linka”

Maisza.ku uska 13j

Nauczycielskie zawody strzeleckie 
w Warszawie. Do zawodów stanęło 
ponad 60 zawodników, reipretzentają- 
cych 20 gimnazjów z Warszawy i pno 
wimeji. W ramach zawodów rozegra
no po raz pierwszy m starostwa szkol
ne zespołowe i inidywidualme.

Mistrzostwo zespołowe zdobyło g'm 
nazjuim im. ks. Poiniaitowsik.iego (Z. 
Kuiscih, W. Witkewiciz, W. Ziel ński) 
z Łowcza, mając 751 pkf. na 900 Ifto- 
żhwych. Drugie mietace — żOśjjót 
gmn. Kolegium Warszawa (St. Oótiti!- 
siewioz, F. Frankiewicz i K. Friwk"ć« 
wieź) — 733 piet.. 3) Tow. Przyjaciół 
Szik. Średniej Warszawa (Bucwwi3l|f|, 
W. Satażyna, K. Stazem.ńsikl) ~ 730 
pkt.

Nagrodę zespołowa MWstra QSw!a- 
: tv zdobyło gimn. im.. ks»! Pontatowa8tie-.; 
go z Łowicza — 244 pkł, <ia 300 mo- 
żliwych. Nagrodę zespołową Zarządu 
Ql. Z w. Strzeleckiego Kól8®tlirti (Sti

przedstawicelcm żydowskiej fnanse- 
Cholewa, St. Kartasiński, K. Strzemiń- ry w Warszawie udało sie zdobyć po- 
ski) 267 pkt. Nagrodę, zespołową Dy-1 tpz,eibme materiały na budowę trybun 1 
rektora PUWF gimm. im. Poniatów-; parkanu. Należy zaznaczyć, iż PUWF 
sk:ego z Łowcza — 254 ,pkit. udzellł Makata; subsydjum 3000 zło-

;W mistrzostwach iudyw dualnych | tych.
pierwsze miejsce źdobyli: 1) Z. Kusch 1 ’ Obecnie brak Makabi 100.000 zło- 
(Łow‘ez) 271 pkt.. nagroda przechod-i tych na'dokońozene budowy stadjónu. 
nia. gen. Góreckiego. 2) Wandia Sala- • • • ' - ------ -*----- -—
żyna (Warszawa) 267 pkt„ nagroda 
przechodnia PUWF, 3) Mac alk St.

której tó sumy dostarczyć powinno spo

(Ł.ódż) 262 pkta nagroda przechodnia 
Kotneindatita tn. Warszawy.

Za łl^ósza tarcz© w strzelaniu z 
postaw tażwl-dagrode Komendanta 
Ol. Zwtaźilśu Strzeleckiego zdobyta’ W. 
Satażyna, 95 pkt, na. ioo możliwych.

Walna zobraftte Polsk-ego Zw. .leź-
flzleckkgo wybrało zarzad. do fotóre- 
KO. weszllir geń., Skoitn cki. płk. Lewin- 
jlkk Andietrs. Mactelsk., Tnzaska-Dur- 
i.kL Deithbińśki. rłm Kon. Anton'ewicz.

łeczeńsitwo żydowskie w Warszawie 
i sDorotwcy. gdyż stadijon oddany bę
dzie do użyitku dosłownie wszystkich.

Egzekutywa Światowego . Związku 
Makkabi w Londynie organizuje dwu
miesięczny Centralny Obóz Sportowy 
w Palestynie. Weźmie w nim udział. 
500 słuchaczy ze wszystkich’ krajo
wych Związków Miakkabi,'. Obóz od
będzie się w maiu i czerwcu r. b.. a
wykładowcami będą: prof. Dickstein z 
Budapesztu. Uri Nadaw (Palestyna). 
Inż. R. Pacowski (Czechosłowacja), Z.

Q'echomski praż panowie Grabowski. Rusecki (Polska), oraz cały szereg wy 
Michalski, Śwderski, Wckenhagen o- bitnych działaczy i przedstawicieli 
faz Lewandowski. I sp ortu żydowskiego.

Piękne białe zęby: Chlorpdont Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 

Oszczędna w użyciu

Ćross panów (3 km) wygrał w dosko 
nalej formie Kurpesso ze Zgierza w 
czasie 9:46.2. wyprzedzając o dobrych 
100 metrów faworyta biegu Starostę'— 
9,58. Trzeci byl Wróblewski iLKS). Do 
biegu stanęło 100 zawodników.

Cross niestowąrzyszanych 2000 mtr. 
zgromadził 33 zawodu ków. _ P ęfone 
zwycięstwo odni ósł Kawecki z' Toma
szowa w czasie 8:15.4. bijąc na głowę 
resztę. Dragm byl Butler w czasie 
8:36,6.

ŁÓDŹ, 8.4. — Tel. wł. —^Olbrzym:© 
rzesze sportowców łódzkich* odprowa
dziły dziś na miejsce wiecznego sco- 
cizynku. zmarłego w czwartek boksera 
Eugenjuisea Trzonka, b. mistrza Łodizi 
wagi średniej w latach 1930 i 1931.

Śmierć nastąpiła w wyniku kompffika 
cji po operacji ..ślepej kiszki",

Ś. p. Trzonek rozpoczął s.wą kairjeirę 
w roku 1927. w barwach Sokoła, któ
remu pozostał wierny do ostał .miej 
chwili. Sześć razy walczył ś. p. Trzo
nek w reprezentacji Łodzi, wygrywa
jąc raz z Strzelcem (Warszawa), remi
sując z berlińczykiiem Liidtke, monachii 
czykiem Muysersem. przegrywając na
tomiast z Węgrami Szobolewskiim i Ba 
laszem oraz Czechem Skrivamikiem. Po 
zatem, brał on udział w tournee druży 
ny wairszawsko-łódiakrej po Norwegii'. 
Ogółem stoczył ś. p. Trzonek około 65 
walk na wszystkich ringach kranowych.

ŁÓDŹ. 8 4. — Tel. wł. — Pokłosie 
bokserskich mfatnzostw Łodzi nie • jest 
wesołe. Przeciwko uzniamiiu Krenca mi- 
sinzem wagi ciężkiej wnierony został' 
sprzeciw dio P. Z. B,, okazuje się bo
wiem. że przeciwnik Krenca — Kuczyń 
ski, nie został wcale przez klub swój 
(ŁKS.) do mistrzostw zgłoszony. Jeżeli: 
protest ten zostanie uwzględniony, 
gę ciężka Łodzi na miistnzostwach i Pol i 
ski reprezentować bedzie Stibbe, który 
do mistrzostw okręgowych nie stawał, 
gdyż był zdyskwaliifikówainy, - Drogi 
protest wniósł ŁKS. Dotyczy on decy-. ? 
zji Wydziału Sportów, co dó unieważ i 
nionej walki finałowej Klimczak — Ba- 
nasiak. I w tym wypadku idzie o oso 
bę reprezentanta Łodzi na mistazio- 
stwach Poiiski.

Sezon pięściarski Łodzi jest Już wła- ’ 
ściwie zamknięty. Wprawdzie toczą 
się jeszcze pertraktacje o doprowadzę 
nie do skutku jeszcze.w tym miesiącuL 
międzynarodowego spotkania z udzia
łem słynnych pięściarzy niemieckich 
Campego i Benmlohina, którzy mają. 
być przeciwnikami Garnczarka i Chmie 
lewskiego. to jednak wą^tpić należy, 
czy impreza ta wogólc. dojdzie do 
skutku.

Ostateczny termin. Jubileuszowych Im 
został przesunięty na czas 

H czerwca, z uwagi, że w tygod
niu poprzednim sport polski stać bę- 
dzie pod znak em spotkań piłkarskich 
i lekkoatletycznych z Belgami.

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 
wybrał nowe władze, na których cze- 
» 'r--, zyni cissm stoi prezes Ar-: 
tur nrele. Prezesem Unrón-Touringu' 
został p. Roman Richter.

Światowej sławy

MOTOCYKLE 
19 3 3 

modele na składzie 
Żądajcie bezpłatnych katalogów 
B. S. A Jen Pirzedsn Warszawa.

Czackiego 12 
Salon Wystawowy Czackiego 16 

tel 714-94

%25e2%2580%2594PW/.IT
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Czy to była szczytowa forma!
Niezwykłe oświadczenie Narciarskiego Zw. Poahalańsk ego Skończmy raz legendę o

regoa-wzw sczion «'^rciarrstk-i 
w Polsce ule miależał do uda- 
nvdi Katastrofalne wynto na- 
Jvcli biegaczy w Innsbrucku i 
w Harrachowie, jedynych dwu 
U'iefk'di imprezach zagranicz- 

jj w których braliśmy u- 
dizid,’ przywołały do porządku 
zaufane we własne siły nar- 
ciarstwo.

Zam:ast jednak przyznać się 
do własnej słabości i zabrać się 
z zaciętemi zębami do pracy, 
zaczęto zwalać niepowodzenia 
ua smary, starano się je poweto 
wać na Czechach specyficzne- 
mi warunkami w jakich zorga
nizowano mistrzostwo Polski, 
czego smutnym epilogiem była 
już nie porażka, ale klęska po
niesiona w Harrachowie z rąk 
rozżartych Czechów.

Potwierdzeniem naszych po
glądów jest list, nadesłany nam 
przez zarząd okręgu Podhalań
skiego. który rzuca snop światła 
na brak krytycyzmu u kierow
ników tego okręgu.

W liście tym pisze P. O. N,, 
że „zawodnicy polscy znajdo
wali się w r. b. w szczytowej 
formie, którą osiągnęli po pil
nym i mozolnym treningu pod 
kierownictwem świetnego trene

ik tóry narzucił Tomter mu nie 
odpowiada.

Trudno doprawdy jest też po
lemizować z megalomanią o- 
świadczenia, że zawodnicy nasi 
znajdowali się w znakomitej for 
mie i że „wyniki zawodów w 
Zakopanem, w Rabce, w Jugo- 
sławji, na Węgrzech i w We- 
sterowie świadczą o tem“. Ja
kim sprawdzianem klasy mogą 
być zawody w Rabce i w Za
kopanem .gdzie startowali tyl
ko Polacy lub w Budapeszcie 1 
Westerowie, gdzie brała udział 
zaledwie... trzecia klasa biega
czy czeskich i b. słabi Węgrzy. 
Jedynym sprawdzianem kwzyst 
nym i to tylko dość korzystnym 
naszej formy były zawody w 
Bohinji, gdzie jednak Br. Czech 
był dopiero czwarty o 3 minuty 
za Bartonem.

Czy wynik ten mógł zadowo
lić ezyjąkołwiek ambicję? Chy
ba tylko jako wstęp do dalszych 
większych sukcesów.

Pozostaje kwestia smarów, ja 
ko wytłomaczenie katastrofal
nych wyników w Innsbrucku i 
w Harrachovie.

Niestety — smary.— jest to 
tylko wykręt histeryczny, wy
kręt ludzi słabych, chowających

wu fatalne miejsca. Czy tu 
znów, jak głosili kierownicy^ 
\podkreślamy, że nie zawodni
cy), zawiniły smary, przyrzą
dzone tym razem według wszeł 
kich przepisów i znawstwa?

List Okręgu Podhalańskiego 
wspomina dalej, że właśnie w 
skokach tak przez nasze pismo 
wychwalanych, nie mieliśmy zu 
pełnie treningu. Słusznie, i to 
właśnie mściło się na nas dotkli 
wie. O He bowiem imponowa
liśmy stylem, o tyle pozostawa
liśmy daleko ztyłu, jeśli chodzi
ło o długości. A jeśli slkakaliś-
my z impetem bardzo 
wszystkie niemal skoki 
ły się upadkiem. Oto 
s łuszni e s t wi er d zon eigo 
treningu.

daieiko, 
kończy- 
rezultat 

braku

chodizi o czasy np. Bronka Cze- 
ohą i Bartona, to błędu tu nie 
popełniono i Bronek Czech istot 
nie pobił swego zaciętego ry
wala.

Jednak ułatwiło mu to kiero
wnictwo zawodów, wybierając 
trasę niespotykaną w innych 
krajach. Kręta „loipa“ narwe- 
ska, prowadząca przez potoki, 
wąwozy, z nagłe mi skrętami fo 
rytowała wyraźnie zawodników 
technicznie znakomitych, lek
kich, jakimi są Polacy. Ale do 
tego mieli organizatorzy pełne 
prawo — gdyż na takich samych 
trasach biegają królowie nart— 
Norwegowie. Podczas biegu 
było jednak kilka płotów i prze 
szkód, z któremi Czesi nie umie 
ii sobie dać rady, bo żadne pan

stąd znakomite miejsce w kom- 1 
binacji.

Głośno sie również mówi, że 
zawodnik ten wycofał się w 
Harrachowie z biegu nasikutek 
polecenia klubu, który zgóry 
mu polecił nie wystawiać na 
„sztych" opinji, zdobytej w Za
kopanem.

Jeszcze wiec rńz zaznaczamy, 
że komisja sędziowska przepro
wadziła swe prace z całą dobrą 
wolą i nikt nie może kwestiono
wać tego. Za jej plecami działa 
ły jednak sprężyny, które rzu-|

smarach
ci(y na nią cień w oczach za
granicy i naszej opinji.

Nie zmienią tego żadne najbar 
dziej uroczyste zapewnienia i 
sprostowania.

Tak samo, jak żadne zapew
nienia nie zmienią faktu, że bie
gacze nasi przeżywają kryzys 
formy, że nie odgrywają żadnej 
roli w koncercie mocarstw nar
ciarskich i że droga do naprawy, 
wicdizśc nie przez naukę smaro
wania nart, a przez solidną prą 
cę nad biegami.

i St. Rothert.

się za pulklerzem alchemii. Ńiig-•ra Karola Tomtera". się za pulklerzem atohemji. Niig-
Nie wiem kto uznał Norwega 1 dy żaden zawodnik zagraniczny 

za świetnego trenera. Został on । nie tłomaczy rem swych pora-
ogólmie uznany za jednego z naj 
gorszych trenerów, jakich przy 
słała nam Norwegja. Dobry, 
być może, pedagog, nie umiał na 
rzucić autorytetu swym ucz
niom, tak że jego treniu».' łvłv 
poproś tu bojkotowane przez ća-

żelk, nigdy nie może to mieć 
znacznego wpływu na wyniki. 
Elita zawodników Europy ma 
poprostu zawsze narty dobrze 
nasmarowane. Czasem trochę 
lepiej, czasem trochę gorzej, to
prawda ... deżnie od tego róż-

łą naszą czołową klasę. Tomter,'nice wynoszą mh..i 
-zbyt apodyktycznie stosując dy. Nigdy więcej, 
swe doświadczenia, zmarnował J tern nie tłomaczą.

■ję czy sekun 
1 nigdy się

Pozostaje do poruszenia spraj, . 
wa najbardziej drastyczna — mi 1 v
strzostwo Polski. Stwierdzamy 
że o złem mierzeniu czasów kur 
sowało tysiące plotek nie tylko 
w obozie czeskim, który te in
synuacje kolportował potem sze 
rólko w Czechosłowacji na sziko 
dę prestiżu sportu polski ego, ale 
i w cafem Zakopanem. Asumpt

stwo na świec i e nie utrudnia 
tak „18“. To też było to dla 
Czechów handicapem, który Po
lacy w pełni wyzyskali.

A potem Czesi głośno śmieli 
się z metod, któremi dążyli or
ganizatorzy do pokonania^ ich i 
ze spokojem zapewniali, że w 

własnemi silami,Harrachowie

do plotek mógł dać choćby taki
bez pomocy płotów, potrafią 

Polakom. Stewadać nauczkę
fakt, że jeden z sędziów, i to naj -ich, niestety, sprawdziły się. 
bardziej zasłużony, po zawodach; Nje wszyscy jednak zawodni 
przyznał się że na mecie jedne- mielj rówin,je piękny bieg jak 
mu z zawodników polskich —.Bronek Czech i A. Marusarz. 
Pradziadowi — zmierzono czas Mówj w z^apanem głośno,
różny o 10 mmut z roeczywi- a naw,et operuje nazwi 
stością i że błąd ten potem sko- dwóch Radków, którzy v.l 
rygowano. Jeśli komisja popeł dzje]j że . den z c^owych 
nia więc takie błędy, to muszą ’ ... .. - - ■

nawet operuje nazwiskami
wi-

narciarzy skrócił sobie niezbyt
---- , , - ■ . ■ . . CZX sumiennie wyznaczoną chorą- 
niie było ich więcej i czy wszyst gjewikaim.j trasę 0 parę kitome-
nasuwać się wątpliwości,

kie zostały sprostowane.
Odo źródło plotki.

trów. Stąd powstał jego zna
komity czas w biegu — niezro-

nadto na tegoroczny sezon ta
lent naszego czołowego biegacza 
Berycha, któremu zmienił zupeł 
nie styl, choć dzięki tefnu stylo 
wi w roku mb. Berych był nie 
do pobicia dla Polaków. Berych 
przychodził do mety nie zmę-

Ale my jesteśmy niepopraw
ni. Nasmarowaliśmy podobno 
źle narty w Innsbrucku na bie
gu sztafetowym i zajęliśmy klę
skowe siódme miejsce. I w 
trzy dni potem na tym samym 
śniegu, odwilżowym, bogaci w

łasimy jednak stwierdzić zumiały wyskok na de 
z cała stanowczością? je- -MŚJ* ' późni

wyni-
nrzednich i późniejszych,

czony, pełen sił, ale nie mógł j doświadczenia, które wprowa- 
cłdągnąć szybkości, gdyż śtylj dziiiśmy w życie,'zajęliśmy zno

Pięściarstwo na Śląsku
W Katowicach eliminacyjne walki I Ostatnia walka eliminacyjna Matu- 

bokserskie orzed mistrzostwami Pol-' szczyk — Kasiński, me odbyta się, 
skj odbyty się w piątek. Mistrz Slą-’ gdyż mistrz Slaska Kasnski w rm®n 
sika, Nowakowski, po zrem sowanitt'zt-sie nie stawił. - ...... - - ■

balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca skład fabryczny

X. LIPIŃSKI Jasna 5
Raty od 5 zł. tygodniowo

Rowery „Ormontfe”
Susem, spotkał się z Góreakńm (Śta-

Wydział Sportowy Śl. O. Z. B. usta-djon). Jak byto do przewidzenia zwy- - ----------- — _. _. - -------
ciężył zdecydowanie na pwilkty Gó- jję nasłepiwco skład eksipedycji ślą-
redki. Pierwsza runda ram sowa, w 
2-®jei dtuża przewaga Góreick<texo, a 
przy „8“ raitiuńe Nowalkowslktego gong 
przed wyliczeniem. Także 3-cie starcie 
przynoś, przewagę Góreckiego.

Cichy walczył poniżej swej zwyikilej 
formy i mimo teclwcznej przewagi 
nie potrafił jej wyraźnie zaznaczyć. 
Jego przeć wniik Nawa, mistrz Śląska, 
zdołał kilkakrotnie celnie trafić i to 
zapewniło mu wynik remisowy, by
najmniej n e zaszczytny.

skieij na mistrzostwa Polsk: waga mu 
sza — zwycięzca eliminacji Górecki, 
waga kogucia — Nawa, waga piórko
wa — Matuszczyk, waga lekika — Mi 
He, waga półśrednia — Gbursk, waga 
średnia — Wieczorek, waga półciężka 
— vacat, waga ciężka — Wocka.

Mecz bokserski Pogoń (Nowy By
tom) — VFB Oliwce oraz mecz bok
serski KS 06 Mysłowice — BC Ober- 
sclrlesien Bytom został przez organi- 

I zatorów odwołany.

Przedruk bez zgody autora 
wzbroniony.

fiŁ. REKSZA

Żydzi w ringu
u iż ówczesny miistrz Anglji John

wchodizi na ring kompletnie pi-| Dutch Sam nie lubi maniek i 
jany i jego trenerzy i przyjacie- opekunów. Wytęża swój spryt 
ie są w rozpaczy. Nie jest wy- ‘ i fantazję i często wywodzi w 
kluczone, że ktoś z obozu prze- pole kolegów. Umawia się z kup 
cwnóka, znając słabość Dutch cem, swoim stałym dostawcą 
Sam‘a, postarał się ugościć go ginu, aby „pełnił służbę" w za-
odpowiednio przed meczem. roślach. obok drogi, którą an co

Guflly, a celniej, niż spadkober-l Ozy tak było w istocie czy ina- dzienn e przechodzi w towarzy- 
ra Jvhdu GuJi^e^n Tom Cribb trudno powiedz.eć, w kaz-;stwie któregoś z przyjaciół.

ra™ Dl,Kh kawaT Zaczynając toń mateótóm 
mwzostia? Na pytanie wszystkim i z watki wychodzi j tottioKiem. jaki ma przeprawa- 

— ■ zwycięzcą! i dzać dla ratowania zdrowia,
Najlepszy technik owych cza- [ Dutch, rozwijał tak ostre tempo,

: guy msiTZOsiwa r na py iaurcj 
' to znajdą sobie sami Czytelnicy
odpoiwiedź, gdy zdiradizę pewną(JUipirWrcUiŁ, £1111 pc Wll^ iwuhiuż ’ J j , . , . . _ j

I tajemnicę, pewną namiętność te- sów Tom Belcher trzykrotnie ze jego opiekun n.e mógł n^ióą- i J r T . r» - i__  • a__ i rrirvc.haixymii rrQiliAtUw WTTTnlA
j go interesującego żyda...
I Dutch Sam, nazwijmy to po- 

. prostu, był pijakiem! tak. Skłon 
ność do ginu niie pozwoliła mu 

‘ należycie pracować nad sobą. 
Tak samo chętnie, a może na- 
wet chętniej, pił jak walczył.

ii W r. 1801 Sam bije niejakiego 
? Bakera, a już w trzy lata póź-
i! niej staje się szeroko znany, po' 

! pularny i rozgrywa walikę ze 
1 słynnym Caleb Baldwinem. Bal

walczy z Sańi‘em i trzykrotnie1 żyć i zostawał daleko wtyle. 
mu ulega, Przychodzi następnie, Sam dawał nurka w zarośla, a 
kolej na młodego, lecz świetnie1 no chwili, wypróżniwszy butel- 
zapowiadającego się pięściarza kę, z wesołą i zadowoloną rmną 
Cropley‘a, który tym meczem nawoływał trenera do pośpie- 
pragnie wybić się na czoło kra- ^111 ’ 
jowych zawodników. Spotkanie

chu!

trwa 25 minut i w dwudziestej- 
piątej Croipley leży bezwładny 
na środku areny...

Teraz wojowniczy, zapalczy
wy, 35 letni Dutch Sam wyzy-

Wycofując się oficjalnie z bok 
su i przyrzekając sobie nie sta
wać już nigdy w sznurach, 
Dutch Sam nie przeczuwał, że

, dwin waży 141 f. i ma za sobą । wa głośnego atletę Benz Me 
i FTfW,mo M nil Lp.nił-

Ze wszechmiar ciekawszą 
od Mendozy jednostką byt 
Imi-scIi Sam, którego praw- 
cziwe nazwisko brzmiato Sa
muel Eljas. Urodził się on w 
Pctcost Lane, Whitechapel. 
Lond.\"n 4 kwietnia 1775. Mając 
wzrostu 5 stóp 6 i pół cala wa
ży 134 f. (kat. lekką) przy wspa 
Piątej muskulaturze i doskona- 
l.vch proporcjach. Obok nadzwy 
czainych danych fizycznych jest 
Dutch Sam niezwykle odważ-

i olbrzymią ilość zwycięskich me
czów.

Opinia publiczna wypowiada 
się za AngBkiem i zakłady stoją 
3:1. W 9-tem starciu żyd jest 
knock-down i zwolennicy Bałd- 
Wina grają 4:1.

Stan ten utrzymuje się przez 
całe 20 rund. Dutch Sam, zalany 
krwią, zrywa się jednak stale 
do ataku, uderzając ciężkiemi 
podbródkowemu które, podob
no, on pierwszy zastosował w

dley‘a, należącego do kategorji 
półciężkiej (168 f.). Już w 2-em

walce bokserskiej. W ciągu na-uv i ambiibny, co pozwala mu j| stępnych 10 starć ciosy te wy- 
tr;umfować niejednokrotnie nad -! czerputa doszczętnie Anglika i
przeć kwikami znacznie silni ej-
szemi, często z kategorii pół- 
c.ężkdj. ’ _ .

Znany historyk boksu Pierce 
Egan nazywa go krótko-: „strasz 
liwynrk Według znawców. 
Dutch Sam bił podobno silniej.

starciu Mediey pada na deski. 
Wstaje i walczy dalej, lecz żyd 
furjacikiemi atakami masakruje 
go zupełnie i rzuca na deski...

Dnia 31 maja 1810 r. Dutch 
Sam ogłasza niespodziewanie, 
że wycofuje się z ringu. Alko
hol niszczy żelazny organiizm te 
go fenomenalnego boksera. 
Dutch widzi, iż niesposób go
dzić nadal pijackich wybryków 
ze sportem. Liczy już zresztą 
35 lat, uiznaje, że ma dosyć bok
su.

Pi je już teraz bez żadnych 
skrupułów. Trenerzy i przyjacie 
le starają się ratować go przed 
ostateczną ruiną, roztaczają nad

zaczyna się on słaniać po ringu. 
W 30-tej randzie Dutch uderza 
straszliwym prawym i przeciw
nik pada knock-out.

Niedługo później ma miejsce i nim opiekę. Aby uniemożliwić 
spotkanie z Brittonem znanym mu nabywanie wódki, nie pusz-
zawodnlkiem z Bristolu. Sami czata' go nigdzie samego. Ale

PALMOLIVE 
shave 
cream

i

Twarz jego przez cały 
dzień pozosfaje
gdyż goli się on kremem Palmolive, wyrabia
nym przy pomocy olejków owoców oliwnych 
i palm. Stąd pochodzi przyjemne działanie tego
kremu, który nie dopuszcza podrażnienia na
skórka. Zwarta piana umożliwia łatwe i grun
towne edenie. Tysięce mężczyzn zna 5 nie. 
zrówn-<.n zalet kremu Palmolive. 1

1)*£>>nlqc »lę, rośnie 250-krołnle.
clęgu jednej minuty czyni najtwardszy .zaroić 

balowym do golenia.
3) Nałożony na twarz nie zasycha przez 10 minut.
4) Zwarta piana nadaje włosom zarostu wfaściwę* 

położenie potrzebne do golenia.
5) Wyrabiany z olejków owoców oliwnych I palmj 

działa zbawiennie na naskórek twarzy. '

Prosimy kupić Jedną tubę zaraz. Jeżeli p<^ 
użyciu połowy zawartości tuby nie;będziej 
Pan zadowolony — prosimy opróżnioną da 
połowy tubą odesłać do Colgate-Palm-I 
olive Sp. z o. o., u,l. Rymarska 6, w War
szawie a otrzyma Pan natychmiast zwrof 

< pieniędzy.

Motocykle światowe} sławy
A. I. S-, Norton, Royal Enfeld

Części zamienne
,Motor Trading**, Warszawa, Kredytowa 2/4

Te . 238-08
Dogodne warunki. Niskie ceny

wad ani jednego dnia. Pamiętaj AingOik przeprowadza pierw- 
co powiedział wtedy w knajpie i szy atak. Żapędza Sam‘a do ro
nię złamie słowa. Będzie się bił | gu i zadaje z rzędu trzy okropne
w takiej kondycji, w jakiej się 
znajduje, bez żadnej zaprawy!

Tysiące ludzi przybywa z Lon 
dynu na tę walkę. Dutch żąda, 
aby ring nie przekraczał 20 stóp. 
Chce jaknajmnlej przestrzeni, że 
by Nosworthy nie mógł go zmę
czyć. Nie przypuszcza, że to żą- 
dan;e zemści się właśnie na nim 
samym...

Billi Noswohthy liczy lat 28 i 
waży 154 funty przy wzroście 
5 stóp 7 cali. Jednym z jego se
kundantów jest John Gully, któ
ry. dwa lata przedtem, odął do
browolnie champjonat w ręce 
Toma Cribba. Publiczność wie 
dobrze, że Duitch Sam upija się 
już teraz systematycznie, że jest 
stary, jednak wiara w jego bojo- 
wość, w jego potworną siłę nisz 
czycielską jest niezachwiana. Zazłamie jednak swe postanowię- _________ ___

nie w sześć lat później, w roku kłady stoją za n.m 4:1.
1816. I Gdy żyd zjawia się w ringu,,

Podczas jednej ze swych pita 1 widać odrazu, że nie jest to ten 
‘ ‘ । sam człowiek co przed laty. Roztyk spotyka się on z pewnym 

młodym człowiekiem. Jest nim 
William Nosworthy, z zawodu 
piekarz, słynny w calem Deron- 
shire jako doskonały bokser i za 
paśnik, który wcale niepochleb
nie wyraża się o żydowskich 
bokserach wogóle, a o nim 
Dutch SamMe z wyraźnym zu
pełnie lekceważeniem.

Dutch ma rogatą duszę i nie 
puszcza płazem tej obelgi.

— Słuchaj, ty! — powiada, ki 
wając się na szeroko rozstawio 
nych nogach. Ja tnam 41 lat 
i dawno zarzuciłem boks, ale cie 
bie, tak jak jestem bez termy, 
podejmuje się wywrócić pod
szewką nazewnątrz!..

W ten sposób przychodzi w 
Deroinshire do pamiętnego spot- 
kanta. Dutch Sam nie chce tr en o

tył się trochę, twarz ma zmęczo 
ną i zmiętą. Burzę oklasków dła 
wi szybko niepokój...

Westchnienie ulgi wydobywa 
się z tłumu, kiedy z uderzeniem 
gongu z narożnika podrywa sę 
Dutch Sam sprężysty i szybki, 
jak za najlepszych czasów. Nos- 
wbrthy nie istnieje. Nie może 
uchronić się przed huraganem 
ciosów, gnfe się pod naporem bu 
rzy, co rzuca nim o sznury. Trzy 
rundy Sam panuje niepodzielnie 
w ringu. Jego potworne uperreu 
tty ustawiczne dochodzą celu. 
Nie mają już jednakże swej daw
nej, nieprzepartej siły... Noswór 
thy nie pada...

W 4-tem starciu zaczyna się 
zwykła tragedtak tragedia słab
nącej starości...

uderzenia, które podrywają na 
nogi całą widownię. Żyd, trafio
ny pod serce, zwa’a s:ę na deski. 
Jego zwolennicy łudzą się, że to 
tylko manewr, że chce on oszu
kać przeciwnika i udaję osłabie
nie...

Niestety. W następnej rundzie 
Dutch cofa się już zupełnie wy
raźnie, lecz w małym ringu, nto 
może umilknąć ciosów Norswort- 
hy‘ęgo. Raz po razu znajduje się 
na ziem:...

W 9-tem starciu Anglik zada- 
je znów prawy w serce i boha
terski weteran leci wdół...

Sekundanci i przyjaciele wi
dz-1 jego nieuchronną klęskę. Nie 
mogą mu pomóc, ale pragną 
choć uratować pieniądze włożo
ne w zakłady Wdzierają się na 
arenę i awanturą chcąc spowo
dować przerwanie meczu.

Zmasakrowany Dutch Sam 
czepia się sznurów i żąda dal
szej walki.

— Precz! — charczy i pluje 
krwią. — Ja ohce się bić jesz
cze!.. Ja wygram!..

Sędzia prowadzi dalej upior
ne spotkanie. Norsworthy rozbi 
ja na miazgę to, co bvte kie
dyś wspaniałym, niepokonanym 
Dutch Sam‘em.

W 50-ej minucie meczu Żyd 
pada i nie może już powstać...

Zwolennicy jego tracą w za
kładach tego niezapomnianego 
dnia przeszło
Dutch Sam

100.000 dolarów, 
traci ostateczme

zdrowie i wiarę w siebie. Sta
cza się coraz niżej. Teraz już 
nikt nie próbuje go nawet po
wstrzymać od wódki. Wkrótce 
umiera w jednym z londyńskich 
szpitali...

D. c. n. -
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Mistrz, który zasłużył na tytuł
Kiedy jesienią roku ubiegłego 

przeważyły się ostateczne szale 
mistrzostwa piłkarskiego na rzecz 
Cracovii, opinja jednogłośnie nie
mal ontzekła, że ta elekcja losu po
zostawia wiele wątpiliiwościi i że 
■raczej należałoby ogłosić bezkró
lewie.

Nie widzieliśmy w tym roku je
szcze kontrkandydatów do zeszło
rocznego tronu — Pogoni, Warty i

Dwa pięhne występy Cracouii w stolicy na meczach z Warszawianka 2:0 i begią Z:Z

ŁKS-u, ale miimo to skłonni jeste- j
śpay twierdzić, że już w obecnej 
swej formie Cracovia wpełni na
tytuł mistrza zasługuje.

Pisząc to nie myślimy o idea
łach — o, bynajmniej. Drużyna kra 
kowska posiada w dz siejszym 
swym składzie szereg poważnych 
luk, niedopuszczalnych u zespołu 
któty pragnie nosić miano druży
ny. rzeczywiście wysokowartościo 
weiji, 'Mimo to jedenastka ta grać 
potrafi naprawdę.’ zna dobrze swój 
fach, widać, że boisko jest jej ży
wiołem, a styl — konsekwencją u- 
miejętności i dobrej szkoły.

Zalety wspomniane uzewnętrz
niają się przedewszystkiem w grze 
napadu biatoczerwonych, t. j. tej 
formacji która w pierwszym rzę
dzie decyduje o klasie drużyny pił
karskiej.

Dużo natomiast gorzej jest już z 
pomocą. Wskutek absencji kontu
zjowanego Mysiaika i. zdyskwalifi
kowanego Chruścińskiego linią ta 
posiada lulki bardzo .poważne.

Przedewszystkiem fatalnie przed 
stawa się sprawa ze środkowym 
pomocnikiem. W ciągu 9-c:ii kwa
dransów (dały mecz ż Warszawian 
ką i druga połowa z Legją) gry na 
tej pozycji Kwiecińskiego, nie mo
gliśmy. się .dopatrzeć nczego, coby 
nas nietyllko zachwyciło, ale nawet, 
zadowoliło.

Ziżka grający na środku pół me
czu-z Legją był już dużo lepszy i 
pracował bardziej wydajnie niż na 
boku. Seichter, mimo sumienności,

NAPAD CRACOVII W AKCJI .......... .
W naltarciu na bramkę Warszawianki widzimy od lewej: Kubińskiego (C.), Kossolka (C.), Kisielińskiego (C.), Pawląka (W.), Matenslkie- 

go (W.), Malczyka (C.), Rusina (W.).

pracowiitości i ambicji też nie po
trafił się wznieść ponad przecięt
ność.

Z obrońców bardzo dobrze wy
pad! szybki, żywiołowy i odważ
ny Pająk. Jego błyskawiczne tak- 
lingi i pewne technicznie wykopy 
uratowały biało-czerwonych od 
wielu opresyj. Lasota też spełnił 
swą rolę sumiennie i był bodaj bar 
dziej żwawy niż w końcu ubiegłe
go sezonu. Natomiast Dzierżę uwa' 
Żać .można jedynie za materjał.

Z warszawskich przeciwników 
mistrza Polski Legją wypadła o 
wiele lepiej niż Warszawianka. 
Wojskowi zadziwili wprost swą 
formą i wyrównaniem zespołu. 
Dość powiedzieć, że tym razem 
jednym ze słabszych ich punktów 
był... Martyna, dla którego Pigłow 
ski okazał się wcale groźnym kon
kurentem.

Linja pomocy górowała nad po
dobną formacją i w Cracovii i w 
Warszawiance. Na plan ■ pierwszy 
wybił się w niej Przeżdzieclki II, 
niestety nietyllko pod względem e- 
feiktywności gry, ale i w związku z 
fauilowaniem przeciwników, co 
wprowadziło na boisko i widownię 
zupełnie niepotrzebne nastroję,.

siała wypaść dość blado. Nie trze
ba jednak zapominać, że owo tło 
było podmalowaue przez dwie na.i 
lepsze styhstki futbalu polskiego i 
graczy takich jak Nawrot, Kossok, 
Malczyk, Pająk czy Kisieliński.

Jeśli chodzi o styl i umiejętno
ści, Warszawianka nie mogła się 
równać z Legją i Cracovia nigdy. 
To też różnice w klasie zaznaczyły 
się najjaskrawiej pod tym właśnie 
względem.

Jeśli chodzi bowiem o przebieg 
meczu, to mimo dużej dozy chao; 
su i przypadkowości biatoczarni 
potrafili jednak utrzymać w drugiej 
połowie grę zupełnie otwartą, a 
gdyby los był dla nich bardziej 
łaskawy, mogliby łatwo zejść z 
boiska nawet z remisem.

Mocnemi punktami drużyny sto
łecznej byli: Jachimek, Rusin, Ma- 
tanslki, Hahn, niezłemi Korngold. 
Prosator. Stolenwerk był efektów-1 
ny, ale. nie efektywny: po pięknym 
biegu,gracz ten tak długo kręci się 
z. piłką, że kiedy wreszcie zdecy
duje s:ę ją podać czy strzelić, ,trą.-l 
fia niemal z reguły Sprzeciwili

Ketz Tdlkoma pięknem!
strząłań^ ale t0 było wszystko; 
Lpodziiewaliśmy się po nim o wiele

śli, ale robi to jeszcze zbyt powoli, rwie na miejscu kierownika napa- 
du nie udał się kompletnie; graczZamienienie go stanowiskami z

PILNIK (M.) — DOROBA I. (LEG.) 
Bokser żydowski odniósł sensacj > 

ne zwycięstwo.

Kebzem wyszłoby bodaj całej dru- ten robi wrażenie człowieka z 
żynie na dobre. przetrąconym krzyżem. Słabo rów

Występ Kotkowskiego po prze- mież wypadł Pawlak w obronie.
żynie na dobre.

Cracowia ■ Warszawianka 2:0
Crac<Ma — Warszawianka 2:01 cje bramkowe — bez rezultatu. Na

(2:0). Mimo potowy kwietnia i) wyróżnienie zasługuje zwłaszcza
kapitalny strzał Ketza z 30-tu mtr.,słońca, wicher i ziąb: temperatura 

listopadowa. Toteż trybuny zapeł- który trafia w sztangę.
nione tylko w centrum, na galerji
zaopatrzonej już w betonowe ław
ki i ogrodzenia pusto. Drużyny w 
składach:

Cracovia w tym okresie gry u- 
zyskuje zupełnie prawidłową bram

Cracovia: Szumieć; Dzierżą, Pa cy spalony, 
jąk; Seichter, Kwieciński, Ziżka;

kę przez Malczyka, ale sędzia jej 
•nie uznaje, odgwizdując nieiistnieją

Kubiński, Kossok, Malczyk, Kisie
liński, Zieliński.

Pozatem Kossok „darowuje'* 
warszawianom karny podyktowa-

Warszawianka: Jachimek; Paw-WarszawianKa: jacnimeK; raw- ' P(wi,nipnjp 
lak, Rusin; Materski, Gazur, Hahn;i cl i\, lymoru, maivioini, numni

Stolenwerk. Piliszek, Ketz, Prosa-

ny rzeczywiście za zbyt błahe

każdym razje^ ' pary । więcej. Piliszek był jak zwykle bo-
Kossok T5-*^Łsieminśki uważać na-, jowy. ale „dziki" do niemożliwo- 

za . zdanie egzaminu, piłkar-: ści. Prosator widać że grając my-.
;j4mego ha piątkę.

T Nowakowski mniej efektowny, 
iw defenzywie spełnił jednak swe PilniK bije Dorobę!

Trójmecz bokserski Makabi — Po_ 
lonja — Legia rozegrany w sobotę, 
dn. 8 b. m. w hali Legii w Warsza
wie był imprezą nieudana. Poziom 
zawodów miski. Jedyne bokserzy Le-

1 zadanie całkowicie. Cebuiak nie 
błysnął swą najlepszą formą, ale 
umiejętności jego wystarczyły aby 
zadowolić. Głowacki, mimo braku 

। większego zatrudnien a, widać by
ło, że w bramce stół niewód para-mogili zadowolić. Wykazali

‘ dy i że wzbudza zaufanie w swej | ładna pracę nóg. znaczny zasób tech- 
druiżynie. a należny respekt w ob- iiifci i wielką wytrzymałość.

oni

drużynie, a należny respekt w ob-
cej. :

MINTZ (MAK.) — KOMAR (LEG.) Na tle poziomu zademonstrowa-
Zwyciężył słabszy f z^cznie pięś

ciarz Makabi.
nego przez Legje i Cracovię, War- 
szawianlka — rzecz jasna — mu-

DRUŻYNA SIATKÓWKI I KOSZYKÓWKI Y.MC.A. KRAKÓW 
Od lewej: Stok, Baran II, Kukuła, Paszucha, Marcinkowski, Jaśkie

wicz, Czyński Łapiński, Weglosz.

Sensacją tych zawodów był rewan'- 
żowy mecz Pilnik (Mak.) — Doroba 
(Legia), który zakończył sie wsipahia- 
łem zwycięstwem Pitaika. Wyn ki by
ły następujące: w. musza: Pietrzy
kowski (L.) bije Ruibima (M.); w. piór 
kowa: Wasiak (L.) po wyrównanej 
watce zwycięża Łmkasiewiicza (P.); 
Miirrtz (M.) no. chaotycznej watce zwy 
ciężą silniejszego fizycznie Komara 
(L.); w. ilekika: lepszy technicznie Do- 
roiba II pokonia 1 na punkty Fuksa (M.); 
w. półśreidinią: Zwoliński (P.) po bar
dzo ładnej, walce zwycięża wysoko na 
punkty silniejszego fizycznie Wulipego 
(L.). w. średnia: Pilnik (M.) — Doiro- 
ba (L,). Najładn ejsza walka dnia. 
Doroba, mimo zaimkasowama szeregu 
celnych i bolesnych ciosów doprowa
dził jednak walkę do końca. W pier
wszej rundzie, bokser żydowski lekko 
atakuje prowadząc walkę na dystans 

I w przeciwieństwie do Doroby. który 
stałe dąży do zwarcia. W drugiej 
rundzie obaj zawodnicy narzucają bar 
dzo szybkie tempo, przyczem Pilnik 
trafia często . pieść arz,a Legji. W o- 
statniej rundzie Doroba słabnie, co 
wykorzystuje przytomnie wialiczącj 
Pilnik; w. półciężka. Neudmg (M.) bi
je przez techniczny k. o. Kozakowa 
(L.) (m.a.).

tor, Korngold.
Cracov a odraza obejmuje.

po^^paru mmu-ach 
zdobywa prowadzenie: rzut wod
ny egzekwuje Kossok, a piłkę od
bitą w pole przez obrońcę dobija 
Zieliński,

Biało-czerwoni są ciągle w prze
wadze, aie w ększość ich akcyrza 
łąmiuije się na wyraźn e słabym Zie 
lińskim.- Natomiast- Malczyk; zwija 
się jak żywe srebro, a i Kisieliński 
gra'pełną parą. To też Materśkima 
pełne ręce roboty, a Pawlak raz 
po raz ze zdziwieniem konstatuje, 
że atak przeciwników jest dużo 
bliżej bramki Jachimka, niż on 
sam. Kiedy po półgodzinie gry 
wskutek błędu Pawlaka Kisieliń
ski podwyższa wynik do 2:0, wy- 
daje się, że to dopiero początek dłu 
giej serji bramek.

Tymczasem Warszawianka sku
pia się bardziej w obronie. Hahn i 
Materski nie przechodzą wogóle 
poza środek boiska i w ten-sipośób 
utrzymuje się wynik do pauzy.

Po przerwie Warszawianka gra 
z wiatrem, co zmienia sytuację bar 
dzo na jej korzyść. Taksamo prze
stawienie agresywnego KisieFn- 
skiego ze ślamazarnym Zielińskim 
raczej szkodzi Cracovii niż poma
ga. W rezultacie gra s‘ę wyrównu
je, a nawet białoczarni wypraco
wują sobie cztery ponętne sytua-

:, tak, ze^oMatScSmel j-ukS (MAK.)—DOROBA H (LEG.) 
po żywej gr^g. fflCcz Kończy się pięściarz Legji wygrał zasłużenie, 
zwycięską trń gości .2:0. I

Legja - Cracovia 2:2
Cracovia — Legją 2:2 (1:1). Cra-| a zwłaszcza w strzałach, oraz sy-

cov:a w składzie: Szumieć; Laso
ta, Pająk; Seichter, ’ Ziżka, Stia- 
sny; Kubiński, • Zieliński, Malczyk. 
Kossok, Kisieliński. .

Legją: Głowacki; . Pigłowski, 
Martyna; .Przeż,dżię.cki■ IL~Cebu- 
laky Nowąltowisiki; “Wymjewśki,’ 
PrzeżdlziLeć; ciot. Maurer.

tuacjach- podbramkowych. 'Napad

iałocz.erwo- 
apadżie od 
ja musi się 
zwolonemi

a wolne, 
jasna — 

ierzony 
róg mię- 

zeczi zape
wnia Cracovii prowadzeme.
/ Legją rozgrywa” się jednak z każ
dą minutą i mimo, że gra pod 
wiatr, zdobywa przewagę w połit.

/Zjazd prasy sportowe!
Na zieżdzie w Katowicach powołano 

iowy zarząd Polskiego Zw. Dzienni
karzy i Publiicystów sportowych w 
jktadńizen wstępującym: prezes, kpt. 
Ir. M;elech, wiceprezesi — dr. Obru-

MISTRZ PIŁKARSKI POLSKI.

uym piłkarzu Legjn i Craicovn, absol- 
wenaie CcLW. F. ■ '

„W Gimnazjum nasiem .organiizowa- 
e są od dwóch lait staraniem Dyrek- 
ii kursy obowiązkowe nauki pływa
ła dla uczniów klas wyższych. Z re- 
iy po odbytym kursie Koto S^orto- 

\fe urządza zawody pływackie o mi- 
itrzostwo szkoły. ■'

Uczymy się 
pływać!..

Kolo Sportowe przy Gimn. im. ; 
Sowińskiego w Warszawie pfeze 
nas bo następuje:

gen. 
: do

>zena»ch członkowie — W1 Nauka pływania odbywa się w pły- 
! walni Kasy Chorych pod kieroiwiwc- 

_ ■ twiem i opieka naszego nauczyciela 
|| j gimnastyki p. Józefa Ci|szeiwskiiego“.

। Redakcja, ze swej strony przypomi
na Czybeilindkom, że mowa tu o świet-

■ wojskowych podjął rękawcię rz.u- 
. ooną przez swe vls-a-vis.i kto w e. ■ 

czy nawet nie prześcignął poJ
, tym względem mistrza. Połśki. W ■ 
■ każdy m - raz : e< publiczność ^ ;
: raz oklaskuje piękne obustronnie 

akcje, powiązane dzięki wykonaniu 
i koncepcjom myślowym w dłu- ; 
gie, piękne okresy.

Obrona Cracovii przeżywa pa- 
rokrotoie momenty wysoce drama 
tyczne, ale jakoś stale wychodzi - 
z nch obronną ręką. Dopiero na . 
kwadrans przed przerwą Nawrot, 
zniechęcony niepowodzeniem w 
akcjach zespołowych i strzałach 
decyduje się na przebój. Pracę ma : 
ciężką: musi przejść kolejno przez 
trzech przeciwników, ale dokonu
je tej sztuki i zdobywa wyrówna- ■ 
nie. ■

Po przerwie -Legia góruje nadal 
i w 7-ej min. po centrze Szali era 
Wypijewsiki strzela między pal
cami Szumca a sztangą : dru
gą bramkę. Sytuacja wygląda na
dal w ten sposób, że raczej można 
się spodziewać podwyższenia tegj . 
zwycięstwa. i

Niestety Legję gubią niezdrowe ■ 
zapały ■ Przeżdzieckiego Ii-go i s 
Martyny. Kossok i Kisieliński nie ; 
pozo-stają dłużni i czwórka ta za- ' 
czyna sobie „dogadzać" przy każ- , 
dej okazji. . f

Rezultat, jest dla Legji bolesnj: 
za. faul Martyny na Kossoku, ostat ! 
ni egzekwuje niezawodnie rzut 
karny ustalający wynik ’dnia. No
tabene po gwizdku -na faul strzał : 
Kossoka i tak ugrzązł w bramce, • 
tak, że punkt ten zdobyty. został 
jakby podwójnie. Sędzia . .p. T. : 

, Walczak naogół dobry,- miał jeJ- 
I nak kilka słabych momentów.

Cracovia rozegrała w Warszawie dwa mecze z Warszawianką (2:0) i Legją (2:2). Od lewej stoją gra- . 
cze: Ziżka, Seichter, Malczyk. Kubiński, Pająk, Dzierżą, Kisieliński, Kwieciński; klęczą: Szurniecie- 

liński, Koissok.
TRYMARK1EW1CZ która pokonato^^ KATOWIC

, P nąła Kr. Hutę 4:21 zdobyła puhar plebiscytowy.'bramkarz ligowego zespołu Ł. K. S.
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